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datą 29 b. m,:
Pismo -  odręczne, jakie cesarz, opuszczając 

Pragę, wystosow ał do namiestnika Czech, hr. 
Coudeninve, określa jasno główny cel tej po­
dróży cesarskiej do stolicy Królesrwa czeskiego. 
Przypuszczenia nasze ziściły się w  całej pełni. 
Okazuje się, że niezwykłe to przeniesienie re- 
zydoncyi cesarskiej na całe dwa tygounie do 
p ragi podyktowane zosi ało wyłącznie zamiarom 
i gorącem pragnieniem nawiązania nowych ro­
kowań ugodowych między obn narodowościami 
Czech, złagod2 snia narodowego antagonizmu, 
utorowania drogi do przywrócenia tam zgody. 
Jak  nadzwyczajnym był ten cały akt podróży, 
TaK i ezrrykłym jest także ten apel cesarski. 
Uderza on w  ton ojcowskiego napomnienia, wy­
raża niejako ostatnie życzenie sędziwego wład­
cy, owiane troską o dobro państwa i jego przy­
szłość. Przeprowadziwszy już przez reformę 
wyborczą zupełne konstytucyjne zrównanie 
w szystkich warstw ludności, cesarz za ostatnie 
swoje zadanie uważa teraz zażegnanie także 
trapiących monarchię sporów narodowościowych.

Korona -czuje tu widocznie dobrze, że zada­
nie to okaże się trudnieiszem do zrealizowania, 
niż w szystkie poprzednie, i dlatego w  tak nie­
zw ykły sposób apeluje do obu stron przeciw­
nych.

Czy apel ten odniesie pożądany skutek? Nie­
stety, wszystko przemawia za tem, że napotka 
on na opór i przeszkody aż nadto może wiel­
kie i silne.

Stanowisko Czechów w  tej tak n.ezmiernio 
dla nich doniosłej Kwestyi, jest jasne. Żąaają 
oni zupełnego i bezwzględnego równouprawrie- 
nia obu narodowości w  swoim krajn, i  w tem 
streszcza się całe ich stanowisko prawno-poli- 
tyczne. Wyrazem tego równouprawnienia ma 
być dwujęzyrzność w szystkich władz i sądów  
w  całych Czechach —  a zatem także wynika­
jąca stąd konieczność, ażeby w szyscy tunkcyo- 
naryusze rządowi i krajowi, od najniższych do 
najwyższych, władali obu językami krajowemi. 
Czesi gotowi są zgodzić się na to, ażeby we 
w szystkich gminach czeskich, nie wyimnjąc 
„Złotej Pragi", zaprowadzono napisy w obn ję­
zykach, —  aby i w gminach czeskich rozprawy 
przed władzami mogły się odbywać także w ję­
zyku niemieckim, lecz w  zamian za to doma­
gają się słusznie, tego samego Drawa dla ję­
zyka czeskiego w  gminach niemieckich, w takim 
Chebio, Libercu i innych. Byłoby to najprost­
szym, najsprawiedliwszym sposobem rozwiązar 
nia sporu —  lecz właśnie Niemcy czescy na 
ten snosób zgodzić się nie chcą. Niemcy nie 
chcą nic uronić ze swego obszernego stanu po­
siadania, a równocześnie zdobyć nowe prawa —  
kosztem Czechów I wobec tego zupełnie jest 
uzasadniony zarzut, podnoszony przez Czechów, 
że Niemcy w tej kw estyi postępują nielojalnie, 
że chwytają się rozmaitych wybiegów.

Jednym z takich wybiegów niemieckich jest 
żądanie podziału lcrólesłwa czeskiego na część 
czeską i niemiecką Opór Czechów przeciwko 
temu żądaniu uważać trzeba za odruch zupeł­
nie naturalny. Niema chyba narodu, któryby 
z lekkiem sercem godził się na rozeiwanie swe­
go krajn ojczystego, historycznej jego całości. 
Zrozumiałą jest także rzeczą, że ,v tym oporze 
Czesi mają po swej stronie koronę. I ona ze 
względów historycznych, a także praktyczno- 
prawnopolityoznych na. taki podział zgodzić się 
nie chce, wiedząc dobrze, że takie oderwanie 
północnej części Czech od reszty hi storj cznego 
królestwa czeskiego, i to części, graniczącej 
z Rzeszą niemiecką, dalej wydanie jej w ręce 
czysto n iem ieckich , nawskróś szowinistycznych  
władz autonomicznych, mogłoby stać się z cza­
sem wielkiem niebezpieczeństwem ula całości 
granic monarchii.

1 z tych też głów i.ie względó w prezydent 
gabinetu bar Beck w  porozumieniu z koroną 
odmówił dopuszczenia na audyencyę deputacyi 
m-ast niem ieckich, która —  jak wiadomo już 
z wczorajisych depesz —  zamierzała przedło­
żyć cesarzowi dotyczący memoryał.

Niemcy, wobec tego oporu korony, inny ob­
myślili w ybieg —  zmierzający poniekąd, pod 
inną tylko nazw ą, do tego samego celu. Otnż 
^ądą.ą on>, ażeby w Czechach, podobnie, jak  
się to stało na M orawach, zaprowadzono kata- 
stej narodowy. W edług ich projektu Sejm i W y­
dział krajowy mają być podzielone na dwie kn- 
*79 narodowe, z których każdej w  zasadniczych

kwestyach ma przysługiwać prawo veta. Uchwa­
ły w tych kwestyach mają zapadać jednogło­
śnie, a me większością głosow, dla każdej na­
rodowości ma być ustanowiony osobny budżet, 
polegający na osobnych podatkach, nakładanych 
wedle potrzeby na każdą narodowość. Taki sam 
rozdział ma nastąpić we wszystkich władzach, 
w sądownictwie i szKoinictwie. W edług tego 
pomysłn zachowanoby więc tyłku histuryczną 
jedność kraju, lecz w jej obrębie istniałyby dwa 
zupełnie samodzielnie się rządzące ciała naro 
dowe

Czesi i na to —  z naturalnych przyczyn —  
zgodzić się nie chcą, a ponieważ Niemcy uważają 
to na razie już za najdalej idące „ustępstwo" 
ze swei strony —  trudno zaprawdę przewidzieć, 
w jaki sposób korona i rząd zamierzają prze­
prowadzić upragnione porozumienie.

Dotyczące rokowania mają się z inieyatywy 
rządu rozpocząć w  jesieni. Ozy znajdzie się 
formułka ugodowa, na którą obie strony się 
zgodzą? W ielu przypuszcza, że zależeć to bę­
dzie w niemałej mierze od wyniku bliskich w y­
borów do fiaay państwa. Jeżeli wyjdzie z nich 
Izba, pragnąca przedewszystkiem pracować dla 
ekonomicznego podniesienia krajów koronnych, 
w takim razie będzie to wielką dla rządu po­
mocą, * wówczas może znajdzie się więcej punk­
tów, w których zbliżenie okaże się możliwym. 
Nie brakuje też głosów, które w tym apelu ko­
rony widzą także zamiar oddziałania właśnie 
w takim kierunku na wyborców. Na razie 
tez —  aż do wyniku wyborow —  wstrzymać 
się trzeba z tworzeniem horoskopów, co do sku­
teczności tej niezwykłej enuncyacyi korony.

Warszawa, 28 kwietnia.
(Biurokracja po tuje ię do ustępstw  w dziedzinie samo- 
-zfjdu lokalnego — Zesłania. — Proces bojowca. — Ju ­

bileusz Orzeszkowej w Warszawie.)

Nie ulega już wątpliwości, że wniesienie przez 
posłów polskich w Dumie projektu autonomii 
Królestwa było czym m wysoco politycznym. 
Nie przesądzając losów projektu tego, stwier­
dzić należy, że siery rządowo w Petersburgu, 
aczkolwiek wobec samegu piojbn.i,u zdeu} iłowa­
ne są zająć stanowisko odporne i bronić się 
ud niego będą z wytężeniem wszystkich sił, u- 
znały jednak konieczność poczynienia ustępstw  
w dziedzinie samorządu lokalnego. Kancelarya 
generał-gubernatora pracuje nad gromadzeniem 
materyałow dla sprawy samorządu ziemskiego i 
miejskiego w Królestwio, którego projekt wnie­
siony będzie do Dumy na kadencyi jesiennej.

W  razie rozpuszczenia Dumy, z zaprojekto­
wanych reform w Królestwie Polskiem rząd ma 
zamiar wprowadzić na mocy § 87 praw zasa­
dniczych tylko ustawę o samorządzie miejskim. 
Zaprowadzenie zaś samorządu ziemskiego ma 
być odłożone, ponieważ gmina miejska w  Kró­
lestwie poniekąd może załatwiać niektóre po­
trzeby ludności wiejskiej. Tutejsza biurokracja 
liberalna twierdzi, żo rząd w żaden sposób nie 
zgodzi się nawet na autonomię prowincyoualną, 
dopóki Królestwo nie przejdzie okresu samorzą­
du ziemskiego, mającego złagodzić wytworzoną 
przpz okres 40-letni nienawiść ludności polskiej 
do państwowości rosyjskiej.

Zanim to nastąj; władza administracyjna 
czyni wszelkie wysiłki, aby pogłębić przepaść 
pomiędzy sobą a społeczeństwem polskiem. Eks­
terminacyjna naganka za przestępcami poli­
tycznymi rzeczywistymi i urojonymi trwa nie­
przerwanie. W ięziem a przepełnione, a teror wię­
zienny ma być postrachem dla „nieprawomyśl- 
nych".

Oto świeżo za „nieprawornyślność" skazani 
zostali na zesłanie do oddalonych miejscowości 
cesarstwa, na cały czas trwania stanu wojen­
nego: Adam Sawicki, Józef Czajkowski, Edmund 
Kossen, W ładysław Barklejn, Eugeniusz Un- 
sziicht, Jan Romocki, Franciszek Strzyżak, 
Franciszek Janowski i Józef Retke. Tego sa­
mego losu oczekuje setki innych, a w ich lir; 
bie aresztowani profesorowie szkoły zrzeszenia 
nauczycieli pp. Bukowiński i Heryng.

Sąd wojenny w cytadeli codziennie wydaje 
wyroki śmierci, które jednak w myśl wska­
zówki z Petersburga ulegają uchyleniu przez 
generał-gubernatora.

Jutro staje przed sądem polowym bojowiec 
19-letni Henryk Baron, członek organizacyi 
P. P. 8., który dokonał całego szeregu zama­
chów na przedstawicieli władzy w  W arszawie 
w  roku zeszłym. W szczególności Baron obwi­
niony jest o następujące czyny:

1) rzucenie bomby do kancelaryi 7 cyikułu  
przy ul. Chłodnej, gdzie wówczas znajdowali się 
na naradzie: komisarz Fuks. pomocnik jego 
Biełonsow i wielu rewirowych i stójkowych, 
wybuch ten spowodował zburzenie kancelaryi 
i lżejsze lub cięższe poranienie szeregu poli­
cjantów ;

2) zamach w krawą środę na rewirowego 
Optołowicza rrzy ul. Solnej, zakończony śmier­
cią rewirowego;

3) zamach w  krwawą środę przy ul. Dzikiej 
na patrol wojskowo-policyjny; zabJo wówczas 
stójkowego Morozowskiego i szeregowca lejb- 
gwardyi pułka wołyńskiego Pawłowa, a zra­
niono szeregowca Kołbasina;

4) zamach w  dnia 3 iipca r. z. na rewiro­
wego Reszkego przy ul. Pawiej, zakończony 
śmiercią rewirowego;

5) zamach w dniu 8 sierpnia r. z. na rewi­
rowego Draszlcę przy ni. Piwnej.

Po krwawej środzie Baron wyjechał do Kra­
kowa na kilka miesięcy, po powrocie do War­
szawy został aresztowany.

W  celu uczczenia zasługi Orzeszkowej ,,Ko­
mitet jubileszowy" organizuje w  czerwcu r. b., 
w dmacli 9, 10 i 11, „Zjazd kobiet" w szyst­
kich ziem polsśich i koloni] polskich na ob­
czyźnie. Zjazd ten obok noldu dla wielkiej pi­
sarki i obywatelki, n u  za zadanie omówienie 
najpilniejszych spraw, związanych z położeniem 
i działalnością kobiet. '

Program Zjazdu obejmie przegląd głównych  
dziedwn i warsztatów pracy kobiecej, —  oświe­
tlenie krytyczne warunków, w jakich się ona 
odbywa, wykazanie braków ograniczeń, a za 
razem zaprojektowanie i uzasadnienie niezbęd­
nych refuim na polu: 1) wychowawczem, 2) spo- 
łeczno-ekonomicznem, 3) prawno-politycznem, i 
4) etyczao-społecznem. Komitet Zjazdu propo­
nuje, jako tematy do referatów:

W  dziale wychowawczym- 1) Program insty­
tutu imienia Orzeszkowej. 2) Sprawę równo­
uprawnienia kobiet wobec wiedzy na w szyst­
kich stopniach nauczania. 3) W yższe uczelnio.
4) Szkoły zawodowe. 5) W ykształcenie kobiety 
jako matki-wychowawczyni.

W działo społeczno-ekonomicznym: 1) W a­
runki pracy zarobkowej kobiet. 2) Prawodaw­
stwo ochronne kubiet i dzieci. 3) Ochrona i 
ubezpieczenie macierzyństwa. 4) Organizacya 
pracy. 5) Kooperatywy 6) Reforma gospodar­
stwa domowego.

W dziale prawno-politycznym: 1) Położenie 
prawne kobiety. 3) Prawa polityczne.

W  dziale etyczuo-społecznym: 1) Zadania 
etyczno-społeczne ruchu kobiecego i etyka sto­
sunków kobiecych. 2) W alka z podwójną mo­
ralnością, walka z prustytucyą, walka z alkoho­
lizmem i idea pokoju.

Komitet liczy na czynny udział rzeczniczek 
i rzeczników sprawy kobiecej. Zgłaszania refe­
ratów z zakresów tematów wymienionych i 
związanych z niemi kwestyj, przyjmują się do 
dnia 20 maja. Prelegentki i prelegenci prosze­
ni są o nadsyłanie streszczenia referatu w iaz  
z oznaczeniem rozmiarów pracy, która nie mo­
że przekraczać miary dwudziestominutowego od­
czytu.

Część referatów drukowana będzie w  wydaw­
nictwie jubileuszówem -imienia Orzeszkowej —  
„Kobieta w życiu społecznem", W kwestyi dru­
ku referatów osoby interesowane zechcą poro­
zumiewać się 7 p. J  Orką, redaktorką wydaw­
nictwa

Bliższych wyjaśnień udziela biuro Zjazdu, 
mieszczące się w redakcyi „Bluszczu". Tamże 
przyjmowane są zapisy (wpisowe 1 rab.) na 
uczestnictwo w  Zjeździe.

Na czele komitetu jubileuszowego stoją prze­
wodnicząca — Marya Konopnicka, wice-prze- 
wodnicząca —  Anna Tomaszewicz-Dobrska, se­
kretarz — Antoni Pilecki, Główna sekretarka 
do spraw Zjazdu —  Zofia Seidleruwa,

Hakaty: <u madziarski.
Madziarzy, jak wiadomo, nie żywią większych  

sympatyj do Niemców, chętnie atoli i wprost 
skwapliwie naśladują prusko-niemiecką politykę 
w dziedzinie gnębienia i wynaradawiania odrę- 
bno-narodowej ludności państwa. Świeżo znów 
uczynili na tej drodze znaczny krok naprzód, 
przeprowadzając w bejmie swoim nową ustawę 
szkolną, wzorowaną na pruskich ustawach i 
rozporządzeniach. Już pierwotny rządowy pro­
jekt tej ustawy zawierał przepisy baidzo nie­
bezpieczne dla niemadziarskich narodowości. —  
Pozornym jej celem było uregulowanie płacy 
nauczycieli. Obok dotyczących paragrafów za­
wierała ona atoli także przepisy, rozszerzające 
znai znie prawa języka węgierskiego w  szkołach, 
nadto zaś postanowienie, według którego rzą­
dowym władzom szkolnvm wolno karać dyscy­
plinarnie tych nauczycieli, którzy nie będą się 
mogli wykazać należytemi postępami dzieci in­
nych narodowości w języku madziarskim .

Jak wobec tego było do przewiuzenia, projekt 
ten napotkał na zaciętą opozycyę reprezentantów 
narodowości tych w Sejmie. Zwalczano go nie- 
tylko ze względu na jego tendencyę madziary- 
zacyjną, lecz także z tego powodu, że wkraczał 
on w kompetencje stowarzyszeń wyznaniowych, 
na których, według istniejących jeszcze ustaw, 
ciąży obowiązek utrzymywania szkół ludowych. 
Najostrzej zwalczali ;o Rumuni, lecz także po­
tulni i lojalni zwykle Niemcy siedmiogrodzcy 
zajęli stanowisk' .pozycyjne. Opór ten niestety  
żadnego nie odniósł skutku, przeciwnie, w toku 
obrad w Sejmie projekt rządowy znacznie je­
szcze obostrzono.

Z daleko w tym kierunku idącym wnioskiem  
wystąpił człouek nartyi niezawisłości, poseł B o- 
z o k y .  Jego wniosek zwracał się wprost prze­
ciwko istniejącej ustawie o narodowościach, 
przyznającej im prawo do nauki szkolnej w ich 
jeżykach ojczystych, co więcej, Bozoky domagał 
się wprost zupełnego zniesienia tej ustawy. —  
Podczas gdy wediug przepisów projektu rządo­
wego język węgierski stać się miał językiem  
wykładowym w tych szkołach w yznaniowyrh, 
w których uczniowie narodowości madziar­
skiej wynoszą 20 procent ogólnej liczby, wzglę­
dnie w razie, jeżeli w jednej k lasie znajduje 
się 20 takich uczniów, wniosek Bozukyego za­
lecał bezwzględne zaprowadzenie języka ma­
dziarskiego, jako wykładowego w« wszystkich  
szkołach, jedynie z pewnem uwzg^dniem języka 
ojczystego dzieci w  dwóch najniższych klasach.

To wystąpienie Bozokyego wj wołało wprost

przerażeni 3 w  kołach posłów niemadziarskiej 
narodowości. Ich mówcy zwalczali wniosek ter 
z całą energią Niemcy siedmiogrodzcy zagro­
ził nawet, że gdyby Sejm miał uchwalić takie 
naruszenie praw innych narodowości, oni zmu- 
szeniby byli wystąpić z partyi konstytucyjnej, 
do której należą.

Opozycyjne względem niego stanowisKo za­
jęła także katolicka partya ludowa, wprawdzie 
nie V, poczucia sprawiedliwości względem Ru­
munów, Serbów, Słowaków i Niemców, lecz ze 
względu na autonomię wyznań i z innych po­
stronnych przyczyn. I  w  gabinecie powstała 
obawa, że przyjęcie wniosku Bozokyego może 
wytworzyć zbyt nieprzyjemną dla rządu sytuar 
cyę Minister oświaty, hr. Apponyi zwrócił się  
więc do parlyi niezawisłości, w  której wniosek 
ten miał zapewnione przyjęcie i zagroził, że 
ewentualnie, jeśli partya obstawać będzie przy 
postulacie Bozokyego. on — minister —  poda 
się do dymisyi. Groźba ta zaważyła na szali, 
większość partyi niezawisłości stanęła po stro­
nie Apponyego —  a wobec tego Bozoky w y­
stąpił z partyi.

Narodowości atoli nie w iele przez to zyskały. 
Zamiast wniosku Bozokyego. Sejm za zgodą 
rządu przyjął bowiem wniosek posła Nagyego 
tej treści: W  szkołach, do których uczęszcza 
chociaż kilkoro dzieci madziarskich, rząd ma 
prawo zaprowadzić dla nich wykład mailziar 
ski, w tych gkolach zaś, w  których znajduje 
się 20 dzieci madziarskich, wykład w językn 
madziarskim ma być dla nich obowiązkowym. 
A dalej, także dzieci innych narodowości mają 
otrzymywać tak wydatną naukę języka ma­
dziarskiego, ażeby już po ki'ku latach zdolne 
były myśli swoje w słowie i piśmie wyrażać 
po madziarsko. Nadto w szystkie podręczniki 
naukowe w szkołach innych narodowości muszą 
otrzymać przed ich zaprowadzeniem aprobatę 
rządu.

Posłow le rumnńscy, słowaccy, serbscy i nie­
mieccy i ten wniosek zwalczali. Tymczasem  
rząd nawiązał z madziarskiemi partyami roko­
wania za kulisami i to z tym skutkiem, że 
przed tygodniem mniej więcej nagle zupełnie 
wśród zwykłych w  takich razach objawów za­
pału patryotycznego ustawę tę przyjęto w ca­
łości wraz z wnioskiem Nagyego. Opór katoli­
ckiej partyi lądowej zażegnano przepisem, iż 
katoliccy zakonnicy, jeżeli udzielać będą nauki 
w szkołach, meją za to otrzymywać osobne 
wynagrodzenie ze skarbu państwa.

Nagłe to uchwalenie ustawy było niespodzian­
ką dla posłów innych narodowości i pokrzyżo­
wało ich plan zwalczania ustawy drugą ob- 
striikeyi. Obecnie ustawa ta przyjdzie pod ob­
rady Izby magnatów, lecz i tam zapewne zo­
stanie przyjęta.

Tak więc W ęgrzy nowy ukuli środek do wy­
naradawiania innych narodowości, tworzących 
większość -  liczebną w  państwie korony św  
Szczepana. Czy przyniesie im to spodziewane 
korzyści —  to rzecz inna, wielce wątpliwa —  
doświadczenie uczy bow iem . że im większy  
ucisk, tein silniejsza też bndzi się przeciwko 
niemu reakeya.

Pod jednym atoli względem nowa ustawa 
przyniosła już skutek, z którego niema powodu 
się smucić. Wy wołała ona wielkie oburzenie 
w prasie n i e m i e c k i e j  w Rzeszy. Prasa ta 
biada dziś w tonie rozpaczy nad niedolą Niem­
ców na W ęgrzech, którym przez nową ustawę 
narzucono w szkołach język madziarski. Zapo­
mina ona naturalnie, że w taki sam, a nawet 
jeszcze brutalniejszy sposób postępuje rząd pru­
ski względem ludności polskiej i że Madziarzy 
w tym wypadku poszli tylko za przykładem  
Prus. Żale z tej strony prasie węgierskiej ła­
two też będzie odeprzeć —  Niemcom zaś uprzy- 
tomni to w całej pełni starą zasadę: „Nie czyń 
drugiemu, co tobio niemiło".

W lec polski w iio r c z y  a W iedniu .
(Korcjp. „N. Retromy").

Wiedeń, 29 kwietnia.
Wczoraj odbył się w sali hotelu „Savoy“ 

przy Mariahilferstrasse drugi polski w i e c  w y ­
b o r c z y  za zaproszeniami przy bardzo licznym  
udziale wyborców O gianiczenie wstępu uznał 
komitet za wskazane, aby umknąć możliwych 
zaburzeń i nieporządków. Rzeczywiście wiec 
odby> się w najlepszym porządku i ładzie. Roz­
począł się o godzinie 2 po południu i tiw ał do 
pół do 6 Zgromadzeniu zagaił w  imieniu ko­
mitetu inżynier K. K o r y c y ń s k i .  Przewodni­
czącym wybrano G. S m ó l s k i e g o  zastępcami 
przewodniczącego' I. U M ń s k i e g o  (robutnika 
z polskiego stronnictwa socyalno-deniokratyczne- 
go) i N e g r i  n i e g o ,  wice-prezesa „Ojczyzny", 
seKretarzaroi: dra K u r z a w ę ,  P o d g ó r s k i e ­
go ,  P i e c h o c k i e g o  i T o c z y s k i e g o .  Ze 
względu, iż na ostatnim, wiecu z powodu po­
wstałego przy końcu zaburzenia przewodniczący 
nie mógł ogłosić wyniku głosowania nad rezo- 
lucyą, orzekającą postawienie polskiego kandy­
data w Wiedniu, zatem rezolucya nie została 
prawidłowo załatwioną, powtórzono głosowanie. 
Za rezolucyą oświadczyło się 109, przeciw 47 
głosów, zatem znaczną większością głosów zo­
stała ona przyjętą.

Po wstępnem przemówieniu przewodniczącego, 
uzasadmającem stanowisko, zajęte przez korni 
tet wobec wyborów wiedeńskich, zabrał głos 
znany artysta-zzeźbiarz St R. L e w a n d o w ­
s k i  i w dłuższej mowie pizedbtawił następu­
jącą rozolucyę-

„Polacy stale mieszkający w Wiednia, zebrani 
na drugim wiecu polskim w dniu 28 kwietnia  
1907, wyrażają swoje życzenia, aby: 1) urzędnicy 
Polacy, którzy dotychczas bardzo mało czują 
potrzeby zbliżania się do szerokiej masy koloni i 
polskiej, uznali za swój obowiązek narodowy 
przynajmniej od czasu do czasu brać udział w 
jej życiu społeczno-norodowem; 2) aby każdo­
razowy minister dla G alicji starał się poznać 
narodowo potrzeby Polonii wiedeńskiej, bądź 
to przez bywanie na obchodach tradycy-nych i 
historycznych, bądź to na wiecach, urządzanych 
w celu zbliżania się i wspólnego omawiania 
spraw polskich i 3) stwierdzając z ubolewa­
niem, że dotychczasowi posłowie polscy w parla­
mencie nie utrzymywali łączności narodowoj 
z wiedeńską kolonią polską i nie troszczyli się
0 jej potrzeby, wypowiadają dziś zgromadzeni 
Polacy życzenie z odwołaniem się do opinii 
publicznej krajn, aby nowowybrani posłowie 
polscy poczuwali się do obowiązku poznania 
życia polskiego w Wiedniu, brania w niem u- 
działu i popierania potrzeb narodowych polskie­
go osadnictwa wiedeńskiego."

Dr B y k  uzasadniał potrzebę postawienia 
p o l s k i e g o  k a n d y d a t a  w  W i e d n i u ,  po­
lecając na tego kandydata dra Zygmunta H o f- 
m o k l a .

Przeciw polskiemu kandydatowi przemawiali 
polscy mówcy ze stronnictwa socyalnej demo- 
kracyi: D z i k o w s k i ,  K o ł o d z i e j s k i  i kil­
ku innych.

W gorących słowach, owianych szczytną mi­
łością narodu odezwał się p. K ł o s k o w s k i ,  
polecając wkońcu na polskiego kandydata adwo­
kata dra Mo n a  ta .
‘ Prócz powyżej wymienionych zabierali głos 
pp.: F i b i c h ,  N e g r i n i ,  U l i ń s k i ,  S t y  c z y  li­
s k i ,  S z a d  o, B i e ń k o w s k ą  W e  s s  z Kra­
kowa i inni.

Zabiera głos p. E  i n f e 1 d, przemawiając w du­
chu socyalno-demokratycznym. W zywa on ro­
botników, aby głosy swoje oddali na kandyda­
tów n i e m i e c k o - s o c y a ł n e j  d e m o k r a c y i
1 wzywa robotników, aby z nim o p u ś c i l i  
z g r o m a d z e n i e .  Następuje „exodus“ socyal- 
uo-demokratycznych stronników, w liczlji: oko­
ło 50. Wychodzą, śpiewając „Czerwony sziau- 
dar“.

W iec obraduje dalej. W  wielkiej sali widać 
rzęd stołów opróżniony. Inżynier K o r o t  y ń- 
s k i  zabiera głos, stawiając w imieniu komite­
tu kandydaturę dra B o f m c k l a  Następuje 
głosowanie nad tą  kandydaturą. Podnoszą się 
rece prawdę wszystkich obecnych. Ponieważ 
uchwalono postawić kandydaturę tylko jednego 
Polaka, więc kandydatura dra Manata, który 
nie był ną wiecu obecny, i o którym nie wie­
dziano nawet, czy zechciałby ją przyjąć, staje 
się bezprzedmiotową.

Na życzenie członków stowarzyszenia „Oj­
czyzna", wstąpił na trybunę obrany kandydat 
polski dr H o f r a o k l  i w  treściwych słowach, 
skreślił stanowisko, mkie wobec wyboru zająć 
zamierza.

Ponieważ w  dyskusy. interpelowano go o 
jego pracę publiczną, uprawniającą go do się­
gania po tak zaszczytny, choć teoretycznej war­
tości mandat, przypomniał wystąpienie swoje 
na kongresie ekonomistów w r. 1903 w Paiyżo, 
gdzie Francuzi serdecznym aplauzem dziękowali 
mu za zapewnienie, iż Polacy głęboką posiadają 
sympatyę dla tych wszystkich narodów, które 
nie brały udziału w  rozbiorze Polski. Na kon­
gresie ochrony dzieci wywołał z pie^s. niemiec­
kich okrzyk oburzenia z powodu znęcania się 
nad dziećmi poiskiemi w  Prusach, ,na wiecu zaś 
ruskim w W iedniu, na którym miemieccy przy­
jaciele Rusinów z błotem mieszali cała przeszłość 
i lionor narodu, stawał w  obronie spotwarzo­
nych rodaków i ledwo z życiem uszedł z tego 
zgiomad/enia. W  końcu dał zapewnienie, iż u- 
uważać będzie za swój obowiązek naród iwy, 
aby stał się rzecznikiem wszystkich potrzeb w ie­
deńskiego osadnictwa polskiego i w miarę sił 
swoich popierać będzie rozwój życm narodowe­
go, walczącego na obczyźnie z trudnemi wa­
runkami.

Zgrumadzenie przyjęło to oświadczenie hucz- 
nemi oklaskami.

Ostatni punkt porządkn dziennego opiewał: 
wolne głosy. Szereg mówców wystąpił znowu 
na widownię, podnosząc sporo spraw miej­
scowych polskich, które jednak dla braku czasu 
nie mogły być dostatecznie omówione.

W ice, mimo opozycji ze strony socyalnej de­
mokracyi odbył się w  nai większym porządku.

Wiesław.

Ii ruclm nyl*c*CŁ£jj.
Kraków, 30 kwietnia.

W  aitykule p. t. „Posady i zasad; stara 
się „Naprzód" zohydzić Poiskio Stioisr utwo 
Demokratyczne, czyniąc przywódcom jego kłamli­
wy, bo złośliwie -myślony zarzut, jakoby w za­
mian za zawarcie kompromisu z parf>ą mie­
szczańską. otrzymali przyrzeczem , p o s a d y  
w i c e p r e z y d e n t a  m i a s t a  dla dra Ernesta 
Bandrowskiego. Uważalibyśmy za rzecz zupeł­
nie zbyteczną zbijanie złośliwych plotek, wkra­
czających w  dzieazinę potwarzy, gdyby nie to, 
że qi Bandrowski prosi nas o zaznaczenie, że 
już stanowisko jego urzędowe, świeżo przez 
niego zajęte, a dające mu tak wiele do czynie­
nia, ze o kandydowaniu na posła myśleć nie 
może, wyklucza z góry zajęcie „posady", którą 
mu organ socyalnej demokrac.yi z góry łaska­
w ie wyznaczać raczył
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docyalm demofcra,« wietrzą w zwrocie Pol­
skiego Stronnicowa Demokratycznego, zwrocie, 
do którego oni sami swoją taktyką w znaczne] 
mierze sit} przyczynili iakąś korupcją, o któ­
rej nikomu się  nie suito, luh „zdradę" —  o 
której, dziwnem zrządzeniem, nie _puminają się 
ci, ktorychby oua dotyczyć mogła, lecz socja ­
liści, którzy pasowali się wspaniałomyślnie na 
jej sędziów, i to naturalnie w  pierwszej i osia  
tniej instancyi.

Ten „handel zacadami dla posad", który „Na­
przód" kouiecznid odkryć usiłuje z powodc 
zmiany taktyki wyborczej Polskiego Stronni­
ctwa Demokratycznego na gruncie krakowskim,— 
okazać się musi pospolitą insynuacją, której 
fakta niedalekiej przyszłości u łan  zadadzą

Co zaś do usposobienia „uim ligeccyi krakow­
skiej" —  znyt skwapliwie i przedwcześnie przez 
,,Naprzód1 zagarniętej do obozn socjalistyczne­
go, to iu i wyroku jej Polskie Stronnictwo De 
mokratyezne wyczekuje dlatego ze stoicznym  
spokojem, że oez wiedzy i aprobaty jej przed­
stawicieli kompromisu z Komitetem mieszczań­
skim nie zawierało. Te organizaeye wyborcze, 
które do tegu były upoważnione, wypc wiedziały 
w tym przedmiocie tak jednomyślną opinią, ze 
komitet demokratyczny czuł sią w zupełności 
upoważnionym do wdrożenia akcyi kompromi­
sowej. Że nie zasiągał w  tym wypadku zdania 
socyałaej demokracji, to może jego organowi 
sią nie podobać, ale dokutuntgo faKtu jnż nie 
zmieni.

Teroryzm w  prasie i na publicznych zgro­
madzeniach, to ulabiona broń. socja listów ; zna­
my sią na niej. W szystko to jnż było I tośmy 
już przeżyli, że socyalLci nie pozwolili nam 
odbyć ani „ednego publicznigo zgromadzenia 
wyborczego, a pomimo tego kandydat demokra­
tyczny zwycięsko z  orny wychodził. Nie zadzi­
wiają ras tedy, rczkcłwiek gorszą, wczorajsze 
usiłowania socyaLetów, zineizające do rozbicia 
zgromadzenia rąkodzielników i przemysłowców 
krakowskich na Ku Iłowem Teroryzm ten wyj­
dzie tylko na wielką niekorzyść terorystj cznej 
parryi, wywieszającej hasła wolności obywatel­
skiej, a nie szanującej jej nawet na zebrani ich, 
którym nadano charakter pouiności.

Terorystyczna metoda wtargnęła wczoraj 
także na z e b r a n i e  k o b i e t ,  pragnących wy 
walczyć dla siepie równouprawnienie. Pomimo, 
źe program P. S. D. jasno sią pod tym wzglą­
dem wypowiada, uznała p. Kaczanowska za 
stosowna, —  jak nas informują, —  zarzucić je­
dnego z kandydatów demokratycznych stekiem  
obelg, kwalifikujących sią w łaściwie raczej przed 
sądziego wyrokującego w sądzie karnym, niż 
przed forum opinii publicznej Na wszelki spo­
sób ciekawa to metodą nadużywania istnieją  
c tj  wolności słowa pod adresem zaproszonych, 
lecz nieobecnych osób, w chwili, gdy zdobywać 
sią ch te nowe dla kobiet prawa.

Solidarność Koła potskieąo I Posskfe Stron, 
Demokr. Otrzymujemy następujące pismo z proś­
by o ogłoszenie:

Wielmożny Parne Redaktorze1 Prosiłbym nprael- 
mie o ogłoszenie następującego ośvi iadezema- 

Stronnictws niezawisłych kydów od szurugu Jat 
popiera stronnictwo „Nowej Reformy". (Autor ma 
tu widocznie na myśli tronnictw* Jemokratrcz. 
przyp red.) w przekonania, że w ten sposob J  izą 
sprawie wolności obywatelskiej 1 postępu i pornugą 
w walce przeciw reakcyi. Przy reorgunizacyi stron­
nictwa P. S- D- i nicieniu programu, współdziała­
łem też w Drzekonamu, że w ten sposób przyczynie 
sią wedle sił do wzmożuma kierunku „Nowej Re­
form y*. Stosunek niezawisłych żydów do sironnic- 
twa „Nowej Reformy* znalazł też wyraz w i  Łata­
cie organizacyjnym, znalazł również wyraz w pro 
gramie w określeniu stanowiska stronnictwa pol­
skiego demokratycznego w stosunku, do żydów.

Odnośnie do s o l i d a r n o ś c i  K o t a  p o l s k i e ­
go,  program P. S. D. przyjmuje w z-sadzie ko­
nieczność reorganizacji Koła polsLIego w kierunku 
leueiacyl stronnictw tak, ażeby majoryzatya była 
wyklucztna. Przy ułożenia programu wy raźnio o- 
iwiadczyłem ze swej strony, że ja  osooiscie będą 
rzecz w ten sposób rozumiał, iż reorganizację Koła 
polskiego w kierunku federacyi „tawiam za w a r  u- 
aek wstąpienia do Koia poiLklego. Na to orreilenie 
z mojej strony i na to, że w ten sposób będę in­
terpretował pregrun P . S. D., komisja się zgodziła 
i wskutek togo, jako zautępcu stronnictwa nie.awi- 
■łych żydów, zastrzegając zupe‘ną riezależność tegu 
stronnictwa w staracie organizacyjnym, podpisałem 
program i przyjąłem urząd członka Rady naczelnej 
polskiego stronnictwa demokratycznego i delegata 
•o prezydyum

Wokec reformy programu i reorganizaej L stron­
nictwa sądziłem, że współdziałanie moje nie natrafi 
na i Ino trudności, gdy jednak w oetatnlcb cza­
sach na posiedzeniu komisy!, dotyczącym sprawy 
kompromisu z tak zwanym komitetem mieszczań­
skim, zostałem przegłosowany i wskateu tego była 
widoczną kolizja między ubou iązkami rnojemi, jako 
zastępcy stronnictwa niez iwisłycb żydów, a urzę­
dem, przyjętym w Poiskiem Stronnictwie Lemokra- 
tyeznem, p rr“«o urzędy te złożyłem, zaznaczając 
możliwość porozumienia się w przyszłości, ile razy 
się będzta rozchodziło o oprawy postępu i wolności 
obywatelskiej.

Dziękując z góry za umieszczenie komunikatu, 
łączę wyrazy wysokiego poważania.

D r A d o lf Gros*. 
Komitet P. S. D. przyjmie bez wątpienia 

i  przykrością do wiadomości deklaracją dra A. 
Grossa, zgłoszoną za nas/em  pośrednictwem. 
Nio mając upoważni mia do objawiania w tym  
wypadku opinii tego komitetu, pozwolimy sobie 
wyrazić przekonanie, że różn-ce poglądów dra 
Grossa i komitetu demokratycznego na tw e-  
Btyą solHarr ości Kuła polskiego, wobec tego, 
co tutaj dr Gross pisze i co powiedział wczo­
raj na zgromadzeniu wyborczem, — nie są, pod 
wzglądem zasadniczym, tak rozb.eżne, aby po­
godzenie ich było wykluczone Chcąc do tegu 
ich pogodzę lia przyłożyć ręki przytaczamy od­
nośny ustąp z programu Stronnictwa 1 cmokra- 
tycznego, r*  który dr Gross sią zgodził. Tr>ięp 
t e r  opiew a:

„Polskie Stronnictwo Demokratyczne ornaje po­
trzebę solidarnej repre&entacyi n&rod iwej w Wie­
dnia , zwłaszcza w chwili obecnej, gdy zewbsąd spo­
tykają naród polski przykre i ołesne oświadczenia. 
Guy jednak ideały ftronUetw  politycznych, akoja- 
rzunych w reprezentaeyl włudońnkiej, żyją w spo- 
łecztnstwie i kraju, n i e  m o ż n a  i e h  u s u w a ć  
p r o s t ą  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w ,  wtedy bowiem 
mud Hę pojawić rozstrój w kraju i w łonie soli­
darnej reprezentaeyl, rozwtrój. który osłabia siłę jej 
i znaczenie ta* w kraju, jak i w parlamencie. So- 
lidarnO-ić re p re z e ra c ji narodowej m u : się przeto

zasadzać n a  w z a j e m n e m  p o s z s u o w a c i n  i 
n a  a u t o n o m i i  s r o n n i c t w z s o l i d a r y z o w a -  
n y c h  w j e d n y m  d l a  w s z y s t k i c h  n u j w y ż -  
az yr n  c e l u .  Należy tedy w tym kierunku z m i e ­
n i ć  d o t y c h c z a s o w y  s t a t u t  K o ł a .  Jeżeli 
wewnątrz przyszłego Koła zapanuje wzajemne uzna­
nie reprezentowanych w jego łonie stronnictw po­
litycznych, jako faktycznych danych w upołeczeń 
stwie, i jeżeli na tam tle nastąpi porozumienie i 
rozgraniczenie wzajemnych praw i obowiązków — 
wtedy dopiero będzie to połączone z rzeczywistym 
pożytkiem dla całego kraju."

Obecnie różnica w  poglądach na tern polega, 
że dr Gross nie chce tak dłrgo wstąpić do 
Koła polskiego, jak długo statut jego w duchu 
autonomii stronnictw nie będzie zmieniony, pod­
czas gdy kandydaci Polskiego Stronnictwa De­
mokratycznego oświadczają, że uznając zasadą 
solidrm ości Koła, pulskiego wstąpią do niego i 
tam starać sią lą d ą  o zmianą jego statutu. 
Tak postąpili też posłowie demokratyczni w u- 
bieglej kadencji i bądź co bądź wpłynął! na 
reformą statutu Kołowego w duchu sam- dziel 
uości partyjnej. Tak pragną też postąpić obe­
cnie opierając sią na tern, że tylko w Kule za­
siadając, wywreeć mogą nacisk w kierunku re­
fo m  statutowych, co wykluczonem jest. gay  
sam ą poza obrębem Kola 

Pojmujemy z zupełności wolnościowe pragnie­
nia dra Grossa, —  które z nim także po­
dzielamy, Z drugiej strony atoli przyzna dr 
Gross, że najwybitniejsza nawet siły parlamen­
tarne, nie znajdą korzystnego dla siebie i Kra­
ją pola działalności w Badzie państwa, jeżeli 
stoją poza wszelką orgamzaeyą klubową.

Komitet konserwatywnych wyborców żydow­
skich urządził w sobotę wieczór w hotelu Londyń 
skiln zgromadzenie, zwułane przez przewodniczące 
go rękodzielników żydowskich, p. Brummera Po 
licznych przemówieniach zabrał gius uaniiyiat tego 
stronnictwa, wiceprezydent p. £ _ r  e i pudniósł do­
niosłość spraw rękodzielniczych i przemysłowych, 
któremi zająć się ma parlament. Mówca przyrzekł, 

z fachową znajomością rzeczy sprawami i.emi «ię 
zajmie. Na zapytanie jednego z mówców oświadczył 
p, Sare, że w razie swojego wyboru na posła do 
parlamentu, zatrzyma nadal stanowisko wlcoprezy 
den ta

Kandydatura syonlżlyczna na Kazinrenu. —
Otrzymujemy komunikat, podpisany przez dr W a h r- 
b a f 11 g a, a donoszący, że syoniści nie będą po­
pierali ani „kandydata umiarkowanych Żydów", ani 
kandydata utronnictwa niezawisłych żydów i eźwiae 
czają, ie  ieh kardydatem może być tylko ten, kto 

w dachu narodowo żydowskim działając, w 1 tą pi 
do klubu żydowskiego", a takim kandydatem jest 
<ir Chain R i 1 f s t »1 n, lekarz w Kr akowie.

Dalsze kandydatury „Racy narodowej". „Ra­
da narodowa" zatwierdziła w dalszym ciągu nasię 
pujące kandydatury.

W okręgu mlejskin. Nowy Sącz, Stary Sącz, No­
wy Targ: dr Ludomił G e r m a n .

W  okręgu Wiejskim Mi3lec Dąbrowa: ks. dr Adam 
K o p y e i ń s k i  na posła i Józef M i o d o ń s k i  na 
zastępc

W  okręgu wij jakim Jarosław-Radymno: dr Wło­
dzimierz K o z ł o w s k i  na posła i Marcin O c h a b  
na zastępcę.

Tarnów, 29 kwietnia. Wczoraj p. Kasper Ci o ł -  
k o s z  zwołał wyborclw ze Stru-iny dc hotelu pol­
skiego, celem prze :iv.s wiania swego programu 
Wyborców zabrało się około 200, prócz „Strusi- 
niukow", wible osób z miast Przewodniczącym o- 
brano gospodarza Wróblewskiego, zastępcą Wój­
cickiego, poczem p. Ciiłkosz w długiej mowie roz­
winął program przyszłej procy paiiamentarnej. —  
Kandyaat omówił stanowisko -cronaictwa demokra­
tycznego wobec kwesty i agranu>j, podał środki usu­
nięcia drożyzny bez ewentualnych strat, jakieby 
musieli ponieść drobni producenci, i wykazał zna­
czenie giełdy zbożowej. 0-nówiwszy stworzenie cen­
tralnego rynku zbytu, p. Ciołkosz pudla’ krytyce 
ustawę weterynaryjną i przedstawił możliwość upań­
stwowienia publicznych istytucyj finansowych. Mo­
wę swoją zakończył mówca kwojtyą oświaty, wy­
kazując znaczenie zawodowych szkól dla rolników

Po mowie p. Ciołkosza, storą zgromadzeni bar­
dzo sympatycznie przyjęli, nastąpiła dyskusja. P. 
W r ó b l e w s k i  omówił szkody, wyrządzane gospo­
darzom przez wojsko, p. K o ś e i ń s k i  przemówił 
w sprawie t. zw. hyen wyborczych, jeden z dal­
szych mówców w sprawie stanowiska kandydat* do 
Koła polskiego, poczem na wniosek p. Wróblsw- 
skiegu zgromadzenie prawie jednogłośnie uchwaliło 
„andydaturę p. Oiołkosz*. Jest to tem znamienniej- 
sze, żo obywatele strusińscy liczą się do gorących 
zwolenników p. Baitaglii

fiadłOW, 29 kwietnia. Przed kilku dniami odbyło 
się s  nas zgromadzenie wyborcze, na którem sta­
nął jako kandyaat dr Ernest H&b i c h t ,  adjunst 
sądowy przy najwyższym trybunale w Wiedniu. 
Po licznych .nterpeiacyacn kandydaturę dr łfabich- 
ta  ochwatoio i wybrano komitet dla jej popierania. 
Prezesem komitetu wybrano rejenta p. Maczyazyna, 
zastępcą p. Pochronia. sekretarzem p. Kosmana.

Kozy pod Białą, 29 kwietnia. W  dniu 6 maja
0 gouz. 2 po południu odbędzie się zgromadzenie 
przedwyborcze w Bali „pod rumakiem" w Kozach, 
na które komitet najuprzejmiej zaprasza wszystkich 
w/borców, uprawnionych do głosowania z gminy 
Kozy i gmin sąsiedoicn, jako też kandydatów ubie­
gających się o mandat z okręgu wyborczego Nr. 36.

Przeniesienie służbowe nauczyciela. Ze Sta­
nisławowa dochodzi nas wiadomość o przeniesieniu 
w tak zwajej „drodze służbowej" nauczyciela 
szkoły wydziałowej imienia Miikiewicza p Tysze- 
ekiego do Jarosławia na miejsce stamtąd przenie­
sionego znowu do Stanisławowa nauczyciela p. Fiu- 
towskiego. Ponieważ p. Tyszeczi jest przewodni­
czącym tamtejszego „Ogniska" nauczycielskiego i 
zasiada równocześnie w komitecie, popierającym 
kandydaturę p. Stwiertni na posła do Raay pań­
stw a, przeniesienie zatem jego w okresie wybór 
czym nabiera cech bardzo znamiennych tem więcej, 
jeżeli się zważy, iż p. Tyszt cki służy la t 32, jest 
wzorowym nauczycielem i posiada w Stanisławo­
wie własną realność, która g > v tąże z tem mia­
stem

AVydawaćby się powinno, że era przcniosloń u- 
rzędników i nauczycieli, która z cza*uw Badeniow- 
“ikich w  Galicji dosięgła zem ra, dawno już prze- 
Drziuiała, wj mczasetn jednak przekonywujemy się, 
że metoda, system, nor ostał i n a  do dzifiaj jeszcze 
swoich zwolenników ‘a aćmiuistracyi galicyjskiej. 
Przeniesienia L zw „służbowe" urzędników i  nau­
czy .de ii, które niszem innem nie są , jak >eaatiirą
1 prześladowaniem ich za wolność ich przekonań i 
niepodległość charakteru, stanowiły jednę z naj­
ciemniejszych stron rząoow namiestnikowskich p.  
Kazimierza B a d e n ie g o . Nie sądzimy, ażeby obecny 
namiestnik chciał swemu poprzednikowi tych smu­
tnych laurów pozazdrościć.

ZfOCIĆ M, 38 kwietnia. Prwoiw dr G o 1 i  o w i, 
kandydatowi „Rady sarodowoj", kandyduj* z mia­
sta Złoczowa dr Eugeniusz T V a e y k  (Rusta), ad­
wokat ze Zborowa.

Do dr Michała Greka, b. poała do parlamentu, 
grono poważnych obywateli m Lwows z redakto­
rem R e w & k o w i c z e i n  i dyr. B i e e h o ń s k i m  
na czule, wystosowało pismo z wezwrulem do zgto- 
szeuia kandydatury ws Lwowie. Dr Grek odpowie­
dział, że jakkolwiek byłoby dla niego bard'sa za­
szczytnym i nęcącem wobec koncentracji, stronnictw 
demokratycznych starać się o mandat, mimo to z 
powodu zajęć zawodowych, nie może tego uczynić.

K&ndyaatura dyr. Lityńskiego we Lwowie.
Piszą nam ze Lwowa:

W  poniedziałsk 22 b. m. odbyło się w sali gma­
chu Lr. Snarbza czwarte z rzędu zebrani* przed­
wyborcze z II  okręgu miasta Lwowa. —  Pni-szło 
dwustu wyboitów, zamieszkałych przy ulicy Syk- 
stusKiej i przyległych, wybrało prz wodniczącym 
zebrania p. Józefa Makuiza, nadinspektora kolei 
państwowej, który powołał na sekretarzy pp. prof. 
Żypowskiego I kupca Starzewsklego.

Następnie wypowiedział dyr. L i t y ń s k i ,  czło­
nek F. S. D., mowę programową, wskazawszy, żo 
udrodzenie narodu dn się jodynie osiągnąć przez 
postęp ogomy polskisgo społeczeństwa, a drogi do 
postępu prowadzi jedynie przos oświatę jak naj­
szerzej pojętą i dla wszjsiklch dostępną. Mówca 
podniósł nai ępnie zaniedbania G alicji prz. i rządy 
centralna, wytknął brak szkół średnich 1 zswodo- 
wyeh, ałe nposażenio uniwersytetów i szkoły poli­
technicznej. Potrzeba reformy itudyOw w duchu 
nowoczesnego postępu wiedzy i demoki atyr«nsgc 
ustroją z  uwzględnieniem odrębnych właściwości 
narodowych, jak i jednolitej nauki w szkoło śre­
dniej jest konieczną. Wiedsa powinna być wolną i 
niezawisłą ed jakichkolwiek kierunków społecznych 

[lab politycznych i wyznaniowych, a nauka bezpła­
tną. Konieczne jest zakładanie .zkół zawodowych, 
jako głównej dźwigni handlu i przemysłu. Mówca 
oświadczył się następnie za równouprawnieniem 
kobiet.

Dłuższe-wy wody poświęcił mówca kwesty! po­
p r a w y  b / t i  e k o n o m i c z n e g o .  Żądać należy 
od państwa, aby iłabycn wzięło w obronę przed 
silniejszymi i to nletylko warstwę robotniczy, ale 
takzo drobny handel i przemysł przez subwetu-ye, 
pożyczki dostarczani* m&rzyn i zamówień dla woj­
ska i instytucyj państwowych w kraju, przez lbeu 
pieczenie na starość i w razi* słabości i braku 
pracy robotników, drobnych rękodzielników i prze­
mysłowców. Ucisk pedatzowy m isi ustać. Naieży 
przeprowadzić z m i a n ę  s y i t o m u  p o d a t k o ­
w e g o ,  upaństwowić koleje i kooalnie węgla dla 
uniemożliwienia karteli wielkich fabryk , m unąć 
diośyznę chleba i mięsu przez otwarci* graniu. — 
Dla stanu urzędniczego domagał się kandydat 
wprowadzeni* pragmatyki służbowej, czasów >go 
awansn i zagwarantowania zupełnej wolności oby­
watelskiej, żądał spełnienia słusznren żaden na­
uczycielstwa ludowego, uregulowania stosunków słu­
żbowych kolejarzy, skrócenia czasu ich służby i 
awuisu automatycznego, w końcu stabilizacji pro- 
wizciyeznej służby państwowej.

Kandydat wyjaśnił nastęj ni* swe stanowisko 
wobec Rusinów i żydów, tudzież kw estję solidar­
ności Koła polskiegc Uznaje zasady zupełnego ró­
wnouprawnienia i tolorancyi i wzywa do wspólnej 
pracy dla podniesienia ekonomicznego, do zgody 
opartej ua najpiękniejszych tradycjach polskich 
XVI wieku i czasów konstytucji 3 maja. Kandy­
dat ośw adcza, iż w nąpi do Koła polskijgo i bę­
dzie bronił jego solida, lośei przy równo sz« snem 
staraniu się o zmianę rogulaminu dia swobody i 
autonomii stronnictw w Kole poiskiem reprezento­
wanych.

Mowę tę, Która trwała przez dwib godziny, na­
grodzili wyborcy Lucin.mi oklaskami poczem roz 
poczęła się dyskusja, w której wzięli udział pp. 
Korczyński, W ulm m , Galler i Szuster. P. Will- 
man w imieniu robotników dziękował dyrektorowi 
Lityńskiemu za jego szczerą przyjaźń dla pracują­
cego ludu 1 żądał jednorocznej służby wojskowej 
dla wszystkich i zwidniania żołnierzy-wieśniaków 
na lato do robót polnych. P- Szuster w przemowie, 
oklaskami wynagrodzonej, żądał zmniejszenia cięża­
rów wojskowych, większego uwzględnienia potrzeb 
Galicyi, podniesienia przemysłu przez subweneye 
na war»ztatj tkackie, garbarnio i t  d., dortawy dla 
armii i usunięcie szykanowania przy odbiorze do­
stawianych dla wojska przedmiotów i założenie fa 
bryki broni dla wojska w Galicji.

Wniosek p. Gellera, aby u p r o s i ć  d y r e k t o ­
r a  M i c h a ł a  L i t y ń s k i e g o ,  a b y ’ p r u y j ą ł  
k a n d y d a t u r ę  z II  go okręgu miasta Lwowa, 
uchwaliło zgromadzenie jednogłośnie wśród hu­
cznych oklasków.

L WĆW, 29  kwietnia Na zgromadzeniu, zwołaneiu 
przez związek samoistnych rękodzielników, kupców 
i przemysłowców, które odbyło się w sobotę w cali 
„Gwiazdy", przemawiał jako kandydat na okręg I 
p. S tar N i e m e z y n o w s k i .  Również dr M a ł a ­
c h o w s k i  wygłoiił na tem zgromadzeniu mowę 
kandydacką. Uchwał żadni ch nie powzięto. Nieba­
wem zbierze się ooszerniejszy komitet z ramienia 
związku i poweźmie uchwałę, którego z zgłoszonych 
kandydatów popierać będzie związek. Dr G a r g a s  
cofnął kandydaturę swo.ią, zgbszoną poprzednio do 
komitetu mieszczańskiego.

Z syłbacyi ^ybai czej na Buk&winio. Czcrnio-
wieckf „Gazeta Poiska" ogłasza dtiś następujący 
apel bukowińskiego Koła polskiego d> wyborców 
Polaków w okręgach ruskich, a więc w okręgach: 
Koemaó-Sadagóra, Seret-Staroiynlec, Za»tawna, Sta­
nówce Waszkowe* n. Cz., Putyłów-Seletyn-Wyżnica.

Roaacy! Na mocy uchwały naszej, powziętej po 
głębukiej rozwadze na porodzeniu z dnia 22 b. m. 
zalecamy wam, jak najusilniej przy nadchodzący :b 
wyboracu do Rady państwa wetrzjmać się zupełni 3 
od głosowania.

Wtorek, 30 Kwietnia 1901

Kranik? wiedeńska.
kWieder, 28 kwietnia.

^mierń profesora Moteliga. — Dsloie pogluiki. — Śmieró 
Helimoib.rga — WytŁawa jiod nart ą „Dziecię".— Od­

dział nrzędnikiw. — Powrót Luegera)
(X.) Zmarłemu pośród tragicznych okoliczności 

profesorowi chirurgii, Mosetigowi, poświęca prasa 
tutejtza gorące wspomnienia pośmńrtn* Był to im - 
kom‘ty uczony, zacny człowiek i niepowszedni umysł. 
„Jeżeli pewien wybitny historyk — pisze w jed­
nym z dzienników tutejszych dr G. Frcy — nazwał 
Billrothn klasykiem w dziedzinie chirurgii, to Ho- 
setigr, nazwałbym romantykiem, jak wogóle jakiś 
mistycyrm, niby tchnienie poetyczne, cechował jego 
uepotobitnie. Ów mistycyzm, tak obcy technice cbi- 
rnrgicsusj. Dolegającej na doświadczeniu I gruntow­
nej znajomości rzeczy realnych, znalazł też wyraz 

jego poglądzie na .w iat. Mosetig był zwolenni­

kiem spti, Arand 1 zapalonym przyjacielem genial 
u ega fantastj K&reda du Prela. Ta rech<i jego u- 
spoteble&la była porodem osamotnienia Mosetiga. 
"nlkał bojaźliwi* ludzi, któizy dla oryginalnych 
myślicieli mało mają zrozumienia i pobłażania. — 
k  kald* naruszenie jego iyci wewnętrznego od­
czuwał Mosetig boleśnib" - -

Feden z dzienników tutejszych zaznacza, że jed­
nak nie jest wykluczoną możliwość samobójczej 
śmierci Mosetiga. Dziwaczny jego Sposób życia, bo­
lesna cnorooa, ogólna' dolegliwości podeszłego wieku, 
samotność, a wreszcie myśl, ie  wkrótce będzie mu­
siał ustąpić z katedry i poizucić pracę, I tóra bvła 
jedyną jego pocierajoieiks —  wszystzo to podczas 
długich przecLadzek mogło starci pobudzić do gw&ł- 
townegu zakończenia życia. Podobno bardzo boleśnie 
dotknęły go zarzuty rodziny zmarłej królowej nan- 
nowerskiej Maryi, która umerła po drugiej operacji, 
dokonanej przez Mosetiga. Wprawdzie ze względn 
na podeszły wiek pacjentki, pomyślny wynik ope­
rac ji był bardzo wątpliwy i sam Mosetig zwracał 
nwagę na prawdopodobni) bezskuteczność operacji, 
mimo to rodzina królowej twierdziła, jakoby przez 
operację została śmierć królowej przyspieszoną —  
Mówią, że profesor Uosotig postanowił nawet z te­
go powodu zrezygnować z tak zwanego roku hono­
rowego, przyznawanego każdemu profesosowi, który 
ukończył 70 rok życia.

Zmarła tu taj druga postać wielce popularna z dzie 
dżin; w Wiedniu z pewnością najpopularn.-jszej. 
Mam na myśli Józefa Hellmesbergera, o którego 
śmierci doniósł wam telegram Urodzony w rukn 
1850, już w 15 roku życia był drugim ak-zypkiem 
w kwartecie rejogo ojca, później był boneertmi- 
■trmuu Opery komicznej, następnie zaś w teatrze 
Carla i y, Operze nadwornej. Tutaj był po kolei 
dyrygentem baletu, koncermistrzem, a wreszcie w r. 
1900 sostał pierwszym kadtliaistrzem. Należał do 
tych ładzi szczęśliwych, którym się wszystko wio 
ił*. Potomek srarej rodziny wiedeńskiej, odaającej 
się tradycyjnie muzyce, syn dyrektora konserwato- 
ryum, dostawał a łatwością to, co inni z ogromnym 
trudem, czasem n* wet bezskutecznie walczyd muszą. 
Ojciec chciał go nawet uwolnić od służby wojsko­
wej i w tym colu udał kię z prośbą do cc aria, 
uiająe w i woje szczęście i dobre serce ce^irza. Ale 
tym razom szczęście nie dopisało HeUmesbergerom. 
Cesari odpowiedział proszącemu „Mój eyn musi 
także służyć". Józef Sollmesberger odbył służbę 
wojskową w wiedeńskim pułku „Deutschmektrów", 
a miasowicie przy muzyce. Odsłużył swojo lata 
„der fesche Pepi" i potem jnż miał przed sobą 
gładką drogę. Dopiero w r. 1902, skutkiem przy­
krego zajścia, wyrzekł się swoich posad i przeniósł 
do Stuttgartu. Niedawno powrócił do lViednia i tu­
taj zapadłszy na chorobę nerkową, nim ł w sile 
wieku. Józef Rellmosberger jest autorem opaietek, 
balotów, oper, melodramatów i niezlicznnyen mar­
szów, walców, tudzież innych „kawałków* tanecz­
nych.

Wczoraj w po .wystawowej „Rotundzie" w Pra- 
terze otwartą została wystawa, mająca krótką na­
zwę „Dziecię". Sama uazwa w»k_zuje, ie  wystawa 
poświęccna jes* dzieciom, ich życiu i potrzebom. 
ODejmuje 8 działów, a mianowicie: ochrana osesków; 
wyehowame i pielęgnowanie dzieci; dalszo kształ­
cenie; ochronr, i ogólne dobro dzieci, cztuks w ży­
ciu dziecka- gimnastyka; literatura i oddział prze­
mysłowy. Pawilony Austryi dolnej i miasta Wied­
nia należą do najbogatszych i najpiękniejszych. W y­
bitny udział w wystawie wzięły kongregacje kla­
sztorne, trudniące się wycuowaniem lub nauką uzia- 
twy. Dalmacja ma osobny pawilon z prześlicznemu 
wjTcbami dla dzieci. Poduszki, kołderki do kołysek, 
sukienki do chrztu, lalki wyrabiane przez chłopki 
na wyspie Pago, woroby domowe rąk dziecięcych — 
oto przedmioty, zawarta w tym pawilonie. Nu ra 
zie poprzestajemy na tej notatce, gdyż wystawie 
„Dziecię" poświęcimy osobny artykuł.

W  sprawie konwirsyi długów urzędniczych oo- 
było się zgromadzenie urzędników z obozu chrze­
ścijańsko-socjalnego. Na zgromadzaniu tom dyrektor 
wiedeńskiej centralnej Kasy osuczędnośc*, dr Otton 
Philipp,, omawiał swój projekt oddłużenia urzędni­
ków państwowych. Projekt ów, jak to zaznaczyłem 
w poprzedniej kronice, wręczony został minister­
stwu sprawiedliwości, która go następnie przedło­
żyło celem dalszych etudyów i postanowień min!- 
B*erstwa spraw wewnętrznych. Stadyowunie prejo- 
ktc trwa niestety dotych :zas i niewiadomo, jakie 
rząd poweźmie pustauuwienie co do niego.

Dr Philipp, omawiając swój projekt, raznaezył, 
że według niego mieliby urzędnicy otrzymać kre 
dyt drugą papilarnych zapisów dłużnych. B»uk od­
powiednio zorganizowany i oszczędnie administro­
wany mdgłby urzędnikom udzklac pożyczek po 5 
prc. Jeżeli ograniczy Bię praytem tylno do konie­
cznego ubezpieczenia dłużników na wypadek śmierci 
lub niewypłacalności, to procent wyniósłby co naj­
wyżej 6-/,. Daiej podniósł mówca, że projekt od­
dłużenia urzędników państwowych, wypracowany 
przez niego, znajduje Bię od ubiegłego roku, a mia­
nowicie od lipca, w ministerstwie spraw wen nętrz 
nych, dotąd jednakże rząd nie załatwił tej sprawy. 
Chodzi tjlko  o udzielenie koncesji na zakład kre­
dytowy, który ma zapewnioną już podoławę finan­
sową. Każdy dzion zwłoki przynosi urzędnikom pań­
stwowym, wedle obliczenia mówcy, stratę w samie 
100.000 koron, eo czyni rocznie 30 milionów. Po­
dobno ministerstwa sprawiedliwości i sk&rbn zgo­
dziły się już na udzielenie koncesyi. Dr Philip 
twierdzi, ie  zwłokę przypisać należy nielojalnym 
zabiegom Towarzystwa urzędników („Beomtenee- 
rein"), które dla swego interesu pragnęłoby, ażeby 
rząd odmówił koncesji. Mimo to mówca oświedczył, 
że projekt jego zostanie prawdopodobnie zrealizo­
wany jeszcze przed wyborami.

Po sześciotygodniowym pobycie w Lowrauie po­
wrócił burmistrz tutejszy dr Lueger do W iidnia 
w sobotę wieczorom. Chociaż ze względu na stan 
jego zdrowia wydano haBło, ażeby nie urządzano 
oficjalnego przyjęcia, mimo to Betki publiczności 
znalazły się na peronie dworca, '  tysiączny tłum 
wypełnił ulicę, wiodącą na dworzec kolei południo­
wej, Pociąg pospieszny, którym jechał Lueger, spó­
źnił się nitco skutkiem zasypania toru w dolinie 
Murz i przybył dopiero około godziny 9 wieczór. 
Wiceprezydenci Neumayer i Porzer czekali na 
przybycie pociągu w otoczeniu urzędn’ków magi­
stratu i człoiifców Klubu mieszczańskiego

Gdy pociąg stanął na miejscu, publiczność po­
spieszyła do wagunu salonuwego, w którym znr.jdo 
wał się Lueger, i z trudem zdołano zrobić tyle 
wolnego miejsca, ażeby burmistrz mógł wysiąść. 
Najpierw opuścił wagon woźny magistratu Pumera, 
następnie wysiadły obie siostry burmistrza, a wre 
szeie za niemi zjawił się dr Lueger w towarzy­
stwie dyrektor* Mayera. Publiczność powitała bur­
mistrza burzą okrzyków. Lueger wyszedł wsnarty na 
'im ienin Poi zera i siostry miłosierdzia Matyldy, trzy­
mając w ręce laskę ze srebrną poprzeczny rękoje­
ścią. Miał szrrą czapkę podróżną, jasny hawelok i

'iały gużdzik w ćLiurce od guzika. Wiceburmistrza 
Neumayera powitał głośnem „Serwus!" — poczem 
zwrócił się do znajomych i przyjaciół.

Krok za krokiem z powodu natłoku szedł Lue­
ger, witany owacyjnie przez tłumy. Podawane mu 
zewsząd bukiety, które zaDleraio otoczenie jego. 
Deputacyu chrześcijańsko socjalnych sio warz; szeń 
kobiecych ofiarowała mu wspaniały bukiet. Prawie 
kwadrans, minął, zanim Lneger dostał się na ulicę, 
gdzie nastąpiły ponowne owacye. Wreszcie około 
godziny 9>/, przyjechał do pomieszkania swego w 
raias/u. Na zapytanie jednego z wyższych urzędni­
ków iuttgistatu o zdruwie odparł Lueger: „Byłbym 
zadowolony, tylko niestety oczy szwankują".

K r o n i k a .
A p . i k i i w ,  30 kw ietnia.

Rocznica ma]QV'a. Program uroczystego obchodu 
116 mcznicy uchwalenia słynnej konstytucji, któ­
ry odbędzie się w najbliższy piątek dnia 3 maju 
w sali krauowskiego „Sokoła", przedstawia się 
wspaniale. Odczyt wygłosi prof. uniwersytetu Ja 
gielłońaKiego dr W iktor Czerniak, w części zaś 
muzykalnej wezmą udział: artystKa - śpiewaczka, p. 
Maryi Nakonieczn , artysta teatru miejskiego p, 
S. Stanisławski, ktÓTy wygłosi deklamację, baryto- 
nisU opery warszawskiej p. Eugeniusz Wierzbicki, 
kwartet smyczkowy, ziożony z panów: K. W. K. 
i F.j ora* amatorska orkiestra sukola. Początek ob­
chodu o gi dzin:e 7 wieczorem.

Tak piękny program i wzniosły cel uroczystości 
zgronmdzij niewątpliwie w piątełr do sali „Sokoła" 
T>umne zastępy publiczności, to też bilefy na Krze­
sła należy wcześniej nabywać w handlu pp. Za-._ 
jączka i Lankuaza (linia A-B), gdyż w dniu ob­
chodu przy kasie łatwo zabrakrać ich może 

Komitet obywatelski „Kora mieszczańskiego1 
I cechów krakowskich prosi raz jeszcze gorąco 
właścicieli re a rao p i, by w dniu 3 maja adekero- 
wałi domy swe sztandarami o barwach narodowych, 
wszyjtkich zaś współobywateli uprasza i wzywa, 
by zamiast światłem iluminowali swe mieszkania 
kartkami lluminacyjuemi Towarzystwa szkoły ludo­
wej , którycL dostać można wszędzie. Za ogólny 
komitet obywatelski „Koła mieszczańskiego" i ce­
chów krakowskich: Piotr Kosobncki, przewodniczą­
cy komitetu. Julian Stankiewicz, sekretarz. Hibiński 
Adolf, skarbnik."

Pochód młodzieży szkolnej. Dnia 3 m aj. o go­
dzinie 4 po południu wyruszy pochód młodzieży 
szkolnej z ped pomnika Rejtana do parkn dra Jor­
dan? W  p< chodzić tym wezrn \ udział szkoły mę­
skie i żeńskie, które złożą wieńce twórcom konsty­
tucji 3 maja. W parku wygłosi mowę członek To 
warzystwa szkoły ludowej, a po odśpiewaniu pieśni 
narodowych przez chór młodzieży przy dźwiękach 
orkiestr gimnazjalnych pochód wróci do miasta, — 
Komitet obchodowy młodziożj w połączeniu z To­
warzystwem izkoły ludowej zwraca się do mło­
dzieży szkolnej, aby w jakiiujwiękrzej liczbie zgro­
madziła się poć pomnikiem Rejtana. —  Pochód 
wieczorny z pod pomnika Mickiewicza wyiuszy o 
godzinie 7 l lt .

Posiedzunib Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnis 2 maja o godz 5 po południu

Wielkanoc (Wuskreseuije) według grecko katoli­
ckiego obrządku przypada w następującą niedzielę 
t. j. dnia 6 maja. Porządek wielkotygodniowych 
nabożeństw w tutejszej grecko-katolicklej cerkwi 
jest następujący W i e l k i  c z w a r t e k :  R .no o 
godzinie 8 rsbożoństwo ranna, .  wrócaorem o go­
dzinie 6 jutrznia i 12 ewsngelij o mecu Pańskiej. 
W i e l k i  p l ą t a k :  ó godzinie 12 w południe nie­
szpory i  położenie dc gruba Zbawiciela. W i e l k a  
s u b o t a :  Nabożeństwo ranue o gudzinie 8. N i e ­
d z i e l a :  Rezurekcja rano o godzinie 71 /*, sama
0 godz. 10 przed południem, nieszpory o godzinie 4 
po południu. Tak same w poniedziałek i w-torel

Biskupstwo krakowskie wobec ks. Stojałow-
Sklego. Jak  się dowiadujemy, konsystorz krskow- 
skl ogłosił du duchowieństwa parafialnego okólnik, 
z a k a z u j ą c y  p r z y p u s z c z a n i a  kii. S t o j a -  
ł o w a k i e g o  do o d p r a w i a n i a  M s z y  sw.

Z teatru miejskiego. Najbliższą nowością tea­
tru będzie 4-nhtowa komedys Henryka Sikorskiego 
p, t.- „Syzyfowe potomstwo". Autor sztnki rozwija 
na tle zbankrutowanej rodziny obywatelskiej hi- 
storyę zabiegów „za wszelką emę" o wywalczenie 
sobie karyery życiowej. Hisforya ta  rozłożoną jost aa 
szereg momentów poszczególnych, odpowiadających 
każdej poszczególnej figurze — Wypadki komedyi 
mają swój te: en w Warszawie i niejeden szczegół 
wyrasta z gruntu specyficznie warszawskiego,

Z teatru ludowego. We Wtoiok dnia 30 b. m. 
wystawia teati ludowy po raz pierwszy sensacyjną 
nowość, g ran , na scenie warszawskiej i lwowskiej, 
z olbrz; miem powodzeniem p. t.: „Rani Walewska", 
sztukę w 5 aktach przoz Wacława Gąsiorów skiego
1 Ignacego Nikorowicza. Sztuka opartą jest na fa- 
kaeh historycznych, a tu z okresu pobytu Napoleo­
na w W arszawie. Tam to poznaje Napoleon Wa­
lewską, która w życiu wielkiego cesarza odegrała 
tak wybitną rolę. Główne role spoczywaj;) w rękach 
p. Olskiej (Walewska) i p. Frączkowskiego (Napo­
leon;. — Najbliższą nowością będzie wznowienie 
znakomitej polskiej farsy S. Dobrzuńskiegu p, t.: 
„Żołnierz królowej M aJugtskaiu".

Morderstwo, samobójstwo, czy wynadek?
Wczoraj donieśliśmy o znalezieniu na Błoniach 
iwłok niejakiej Reiserowej, 'Bliższe szczigóły tego 
wypadku są następujące. Murarz Wincenty 1 iowa- 
Kowski, zajęty w braLu zawodowej pracy przy ro­
botach okuło przełożenia koryta Rudawy, przyszedł­
szy wczoraj rano o godzinie 7 Jo roboty, spostrzegł 
w Rudawie, za mostem, około toru wyścigowego, 
zwłoki jakiejś starszej kobiety. Zawiadomiona o 
tem polieya, stwierdziła, że denatką jest niejaka 
Małgorzata Reiserowa, 40 la t licząca, która wraz 
te swym mężem Wawrzyńcem służyła u p. Gollen- 
hofera w Kawiorach pod Krakowem. Na ciele de- 
natk> nie znaleziono zbyt widocznych śladów gwał­
townej śmierci, zachodzi jednał: pode‘rżenie, że 
Małgorzatę Reiserową utopił jfej mąż, Wawrzyniec. 
Badania Dowiem wykazały, że Wawrzyniec Reiser 
żył bardzo źle ze swoją żoną, bił ją, a nieraz od­
grażał się , że ją  zgładzi. Wawrzyniec Reiser bo­
wiem ntrzymy wał od dłuższego czasu miłosny sto­
sunek z 24-letnią służącą, Maryą Kaczoriwną, 
z którą obiecał się ożenić pc śmierci żony. Na 
podstawie powyższych poszlak polieye aresztowała 
Wawrzyńca Reisera, który jednakże wypiera się 
winy, tw ierdząc, że nie zabił żony, ani też nie 
wie, czy zachodzi tu  morderstwo, samobójstwo czy 
nieszczęśliwy wypadi k. Reisera odstawiono dc są­
du karnego gdzie toczy się przeciw niemu dalsza 
śledztwo

Trzeci maja w Podgórzu. Wydział podgórukiego 
T. S. L. uchwalił na ostatuiem posiedzeniu umie­
ścić ntoliki celem zbierania składek na dar naro-

oryginalna chińska ręczna tkanina z surowego jedwabiu na kostyumy MAGAZYNIE TOWAROW WSCHODACH Taulbże ^  fkaneb
meskie i damskie, płaszcze i ubranka dziecięce, nadzwyczaj trwała, n m |0a j OU« | / ra l,ń'ii Pimnlr n ł  9K w ^ k iT o d  s ct “zł 
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frvcy w dwóch miejsoacn, mianowicie u wylotu ul. 
Krakowskie!, Rynek Główny (obok kamijnicy „pod 
Jskmicin"), oraz w ul Kalwaryjsklej na roęa *1 
trzeciego iia ja  (w pobliża jatek miejskich). Przy 
•wiikach będą odbierać datki członkowie Koła, oraz 
uproszone grono pad.

Z  k r a  i  h i .
Tarnów, 28 kwietnia. (L Łaay miejskiej). Po 

dłuższej pi zerwie odbyło się z końcem n biegłego 
tygodnia posiedzenie Bady miejskiej pod przewod­
nictwem burmistrza dra Tertila, który wspomniał 
e UKOńczenin próbnych wierceń w odo c.jgowy eh, o 
•piali pp. Ingardena i TrothanowsUcgo i o umcwk, 
s&wartej z zarząoeia Hrabstwa tumowsk.ego. Otóż 
początkowo zarząd hrabstwa nie chciał udzielić po 
zwoienia na wiercenie, jednakże księżna Sangu 
■zkuwa zezwolenia udrieliła u  wmagroazeniem 200 
koron za hektar grantu. Powyższe wynagrodzenie 
będzie niejako ekwiw&ientem za straty gospodarcze, 
spowodowane wierceniem. Odnośna nnnwa spisaną 
zostanie w uniach najbliższych.

Nadto Luimistra zwrócił uwagę na niezadowole­
nie, panujące wśród ołulby policyjnej z powodu ni 
•kiej płacy, ukutkiem czego m agistra, postawił wnio- 
sok o podwyższenia płacy p.licy&ntóm. Nad tym 
wnioskiem wywiązała się długa dyskui-ya, puczem 
wniosek przyjęto, wydatek zas na podwyższenie 
płacy pos.anowiono pokryć z runduszu wodoc.ągo 
wegc

Zgodiuo z wnioskiem magistratu uchwalono zbu 
rzyć budynki na Haoerówce, grożące zawaleniem.

M yślenice, 28 kwietnia W  sali obrad Rłć/  
miejskiej, użyczonej gościnnie przez burmistrza dr 
Klakurkę, odbyło się doroczne ogólne zebranie człon­
ków miejscowej czytelni rzemieślniczej obojga płci, 
a po przyjęciu korzystnego wyni.cn gospodarki, 
przedstawiającej majątek w efektacu 1200 koron 
i własnego domku wybrano nadal prezesem ki ka­
nonika PłaUaka, a zastępcą obywatela, kupca J<- 
zsfa Święcha.

Jak  co roku, tak i obecnie mieszkania dla le­
tników w naszej uroczej, klimatycznej miejscowości 
są po więtszdj części wynajęte, jakoteż pięcne 
wilie za Babą, a z crótc. zat. lązać się ma komitet 
•dem  komy. tnif jszych udogodnień i uprzyjemnień 
/* b jta  bawiących tu przez lato pożądanych gości.

Ńowy Sącz, 29 kwietnia. (Gdzie Towarzystwo? 
Z Benku austryacko-węgierskiego. — Z k ahałt. — 
Z Towarzystw. — Pisma wyborcze. — Pierwszy i 
trzeci maja). Istniało w nasze- mieście od kiilana- 
rta la t Towarzystw* weteranów z r. 1863. Jest no­
wiem w miościc kilkunaotn tych, którzy w owym cza­
iło stanę,i w szeregach oerońców ojczyzny. Obeerie 
stoli nic słycha/ nic o tern Towarzystwie, a pozo- 
itali weterani często przymierają giodem. Mówią 
rpiawdzie coś o tern, t< Towarzystwo ma się po­
le wnie zorganizować., ale dotjchcsai nic pewnego 
Jeszcze niewiadomo. Należałoby jaknajrjcŁJej To- 
wurzystwo to powołać do życia

Zastępstwo Banku austryackc węgierckiego po 
bL p. Nebonzahla otrzymała Kasa zaliczkowa a po­
minięciem Kasy oszczędności, która również wnic- 
.łs ofertę

Starostwo W kahiue poczyniło pewne zmiany, 
mianując korni mrzem dra SObermanna w miejsce 
dra D aw id..

Zawiązane tu  przel 3 miesiącami przez p. Kon­
rada Aleksandra polskie Towarzystwo postępowu- 
demGkratyczne uzyskało reskryptem namiestnictw., 
■atwierdzenie statutów.

Z okazyi czasu wrboreztgo pojawiły się w nie- 
dzićię na bruku pierwsze nnmery nowych pism, 
mianowicio „DzLń", organ kandydata p. G°rmana,
1 „K u rjtr  Sądecki", organ postępowej demokracji.

Program obchodu w dzień 3 m -ja jest nastęiu 
jący: o godzinie 6 rano pooudka „Harmonii", o 
l®l/» przed połndnlem nabożeństwo we farze, po- 
iz. m pochód przed pomruk Mickiewicza. Wlecze 
ram przedstawienie w „Sokole" z programem: 
1) Przemówienie, 2) Chór m ęjn , 3) „Bracia Ler- 
che ' komedya w 3 aktaeu A. Asnyka.

Frysztak, 28 kwietnia. Sti raniem wydziału ka- 
ayna odbędzie się 4 maja uroczysty wieczorek ku 
uczczeniu' rocznicy 3-go maja w p-ogram którego 
wchodzi: słowo wstępne, sztuki. „WipomiLenie Q^j 
jKty", śpiewy 1 żywe obrazy.

Halicz, 27 kwietnia. (Zapadnięci.) się bruku). 
W  ubiegłym tygodnia zapadł się w n  oku bruk na 
znacznym kawałku przestrzeni i pochłonął nawet 
ze sobą jednego przechodnia, który wpadł w cze­
luść przez to stworzoną, po amą izjję. Biedaka 
wydobyto wystraszonego i trochę poturbowanego. 
Załamani* bruku za* -owa’o się n-około w kilku 
kierunkach. Tłomaczy się one podmuleniem przez 
weuę starych krużganków i skrytych przejść, jakie 
łączyły starożytny zamek halicki z korytem Dnie 
itru . Ganki te podziemne były jeszcze przou pięć­
dziesięciu laty bardzo dobrze zachowane, Halicza 
i le  jednai po wydzierali z nich kamienie i cegły i 
Utyli do budowy prywatnych domów, erem je mo­
n o  osłabili.

Ze św iata .
Z W arsiaw y.
— Wczoraj o todz. 1 w nocy w cytadeli wy­

konano wyrok śmierci przez pow ieszeni na W ła­
dysławie Haberze, saazanym w dniu 21 fam. przez 
«ąd wojenny wara_iwscl.

—  T.‘jną drukarnię wykryli agenci ochrony w 
•ues-kauiu pewnego ttoInrza na Solcu. Znaleziono 
18 pudów czcionek i wszystkie przyrządy do dru- 
kor-anis W drukarni tej drukowały się wy dawni- 
•twa nielegalno w języku rosyjskim.

— Na dworcu Warszawa- kewelsfca schwytano 
dwie skrzynie z wydmraictwami nielegainemi, wagi 
około 6 pudów, przoznac. nc do wysłania do Bu- 
Homia i Lublina.

— O cbarajcteryEtycznym fakcie donosi „Dnicw- 
nik W arsa.' : Podczas jednej z rewizj j w Łodzi, 
rewirowy, zwracając tlę do obecnego przy r o wizy i 
agenta poilcyi i nie chcąc wymieniać jego właści­
wego nazwiska, powiedział na niego Nowakowski. 
Fakl ten miał następstwa fatalne dla osób zupełnie 
•bcych. Okazało się, że w ciągu "ilku dni po re- 
wizyl zauito trzech Nowakowskich, nie mających 
nie wspólnego z polieyą, lecz podejrzanych o to, 
że są agjntnmi polleyL

— „Zjechali się do Warszawy kapłani ze wszy 
stkich djeeezyj Królestwa oraz Litwy w eelu od 
uycia posiedzenia dla przedwstępnego rozpoznania 
działań Związku katolickiego w cały m krajn, wspól­
nie z tntejszem duchewieństwasn.

Jubileusz pracownika pióra. Z W-razawy do­
noszą:

Wczoraj wieczorem w polakiem Ts. warzyBtwie 
dramatycznem odbyto [ę zebranie, na ktorem n- 
•aczono 35 letnią pracę artystyczną dziennikarza 

V  Karola Hoffmana, wielce zasłużonego organizato­
ra polskiego Tow. dramatycznego w Warszawie.

P. Hofiman rozpoczął swc-ją działalność przed 27 
laty już na scenach prowincyonalaych. Od r. 1877 
pisnje pełń" zacnej tendencji utwory rceniezne 
(„Na letniem mieszkaniu", „Nrwa komeiya*', „Stra­
cone gniazdo"," „Idrada", „W przystani", „W  o 
bronie wiary", dramat osnuty na tle dziejów Unii 
na Podlasiu ind.); sam grywa na scenach w LudII 
nie, Radomiu, Piotrkowie, Kaliszu, zakłada czytel­
nię bezpłatną w Radomin, kółka samokształcenia 
wśród rzemieślników i handlowców, pozostawiając 
pc sobie wszędzie wdzięczną pamięć.

Na cześć jubilata odbył się bankiet, na którym 
odczytano liczne telegramy z wieju dzielnic Polski.

Denuneyacya renegata. I^zea szeregiem lat 
ś. p. arcybiskup Stahiewski ujrzał się zniewolonym 
wystąpić przeciwko jednemu z księży polskich swo­
ich Łrchidyecozyi, który porózniwszy się z czysto 
e g o i s t y c z n y c h  przyczyn, z własuem społeczeń­
stwem, wystąpił dla rozbicia jedności polskiej przy 
wyborach, na wiosną rękę jaKO kandi dat poselski. 
Księdzem tym, który już przedtem wysługiwał się 
Niemcom, był ks. K r z e s i ń s k i ,  syn dawro zmar­
łego znanego obywatela polskiego, i. p. prof. E rzi- 
sińtkiego Rząd pruski skwapliwie wziął w obronę 
renegata, a ponieważ stał się on juz niemożliwym 
w polskich stronach, dano mu *tanowisko probo­
szcza w o j a  t o w  e g o  w Magdeburgu. T waz pod­
czas obiad nad budżetem armii dowiedziano ■uę 
z ust ministra o nc-wej, wpro*+ niegodziwej spra­
wie tego renegata. Otóż zadenuneyowal on polskich 
żołnierzy tamtejszej załogi, że otrzymują przysyłane 
im z domu od rodziców wędliny i inno smakołyki, 
o w i n i ę t e  w p o l s k i e  g a s e i y ,  i ż e t e  gazety 
przeciwdziałają postępom germanizacji polskich żoł­
nierzy. Wskutek tej denuncyacyi odbjła się w ko­
szarach rew izja i rzeczywiście znaleziono u pol­
skich rekrutów polskie gazety. Ks. Krzesiński uznaj- 
m:ł zaś ministrowi, że gazety te Ba bardzo dla 
państwa niebezpieczne. Błasznie ten czyn renegata 
napiętnowali w parlamencie nawet uczciwi niemieccy 
posłowie, jako wielkie ł o t r o s t w e .  czerr jest też 
rzeczywiście.

Folski ksiądz re fo rm ato r. „Dzienniktwi Pozn.“ 
donoszą z Rzymu: W e Florencji zawieszonym zo­
stał od im . {sakramentów ksiądz Józef C ic  b y  
z Ameryki, polskiego puch idzenia, należący do dye- 
cezyi w Montevideo (stolicy Urugwaju) za ogłosze­
nie broszury pod tytułem: „II małe Jei mali nella 
Chiesa" (Zguba nad zgubami w kościele), w której 
z ar z ner Watykanów? przewagę żywiołu w ł o s k i e -  
g o  t. centralnym zarządzie Eościoła i protestuje 
p r z e c i w  n a d m i a r o w i  w ł o s k i c h  k a r d y ­
n a ł ó w ,  twierdząc, £© papieże nie zachowują prze­
pisów tr j denckicgw koncylium. Wzywa on również 
Pmsa X do zamieci ania pt stanowienia, według któ­
rego pspieże od r. 1870 z W atykanu nie wycho­
dzą Ksiądz Cichy zosiał wezwanym do wikary atu 
we Florencji, dla zakomunikowania ruspensji i we- 
zwan!a Jo odwołania rweg-ł pisma, ale odpowiedział, 
że się wtedy podda, kiedy papież zastosuje się do 
przepisów trydchekibgo koncylium i oświadczył, że 
nie uczynił nic innego, jak tylko ze wyłożył po­
glądy wspólne całemu duchowieństwu amerykań­
skiemu.

5 8  nowych aptek dte Wiednia. Dziennik urzę­
dowy „Wiener 3eitung“ ogłosił rozporządzenie na­
miestnictwa Anatryi dolnej, mocą którego ma w 
Wiedniu powstać 68 nowych aptek. Tonleważ o- 
becnie istnieje w Wiedniu 143 apiek, pomnożenie 
wynosiłoby 40 prc. To nadzwyczajne podwjżtzenie 
liczny aptek w stoiiey Anstryi przypisać należy 
uchwalonej niedawnu nowej ustawie aptekarskiej, 
która o tyle uwzględniła dawno już wyrażone ży­
czenia tondycyonujących fu.rmuee.it0r,, pozwala 
na tworzenie nowych apiak w tych miejscach, gdzie 
one nie zagrażają bytowi już dawniej istniejących. 
Ustaw*, żąda tylko, ażeby ubiegający się o nową 
iptekę. wykazał się 1 o-letnią praktyką zawodową.

Surowa kara. Będida powiatowy w Oroshaza 
na Węgrzech został skazany na utratę urzędu z te­
go powoju, ze dawał Jo użytKu dwom innym pa­
niom kartę legitymacyjną, która uprawniała jego 
żonę do jazdy na kolejach państwowych po zniżo­
nych cenach.

WyDUCł* WllHcaniL Ne wyspie Strcmboli nastąpił 
gwałtowny wybuch wulkanu z iilnern wstrząśnte- 
uiem ziemi. Szyby w domach popękały, a połącze­
nie telegraficzne z wyspą Lipari zostało przerwane.

Sfc lt3V£27£7SZ6ń.
Z „Sokoła*. W ieczo rn ica  m iesięczna dla człon- 

ków  „Sokoła" i aszegu i ich rodzin  odbędzie się w 
sobotę 4 m aju b. r . Na w ieczornicy te j  będzio roz­
trz ą san ą  sp raw a ścisłej o rg a n iz a c ji członków  um un­
durow anych.

Odazlał młodzież) uniwersytetu ludowego im. 
Adama Mickiewicza. W  piątek dnia 3 maja o g. 
7 wieczorem w lokaln „Spójni" i „Związku nau- 
kowo-towarzyskiego" (Grodzka, 43, ITj dr J . Rosen- 
garten wygłosi referat o: „Stowarzyszeniach mło­
dzieży”.

Repertoai teatru miejskiego.
We wtorek, „śluby paińtóskio" (występ U. Tarusie- 

widza).
We środę: „B eatiy i Cenci" (w ritęp M Tarasiewicza). 
We czwartek: „Edmtacju Bronki".
W piątek; „Kordyau"; występ M. Tarasiewicza.
W sobotę: „Syzyfcwe pitomstwo", c z tc y  odsłony Ua- 

fiikomedyi rodzinntj, nr.pisał Henryk Sikorski; w y stę p  
M .Tarasiewicza.

JV n ie d z ie lę  po p o łu d n iu : „M ąż z  g rzeczn o śc i" ; w io- 
czor: „Syzyfow e poU)matvvo".

Z krakowskiego otwerwałorynm. F n ia  25) kwietnia tor. 
mometr doszedł od -t* 3’6 do -< 8'4 C.; — barometr
wahał się

Dniu 30 kwieinia o godz. 7 rano stan uaroinetru 7361 
mm., termometru ą- 4'u C. w iatr zachodni.

1 3 .  G a , t > ^ y o i i d J ^ ; a ,  K r z y s z t i i f o r y ,  
H  r a k u w  Wynajmuje i sprzedaje pieiw- 
dzorzr;dnycb fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawę? 
dwudziestomiesięczne. Iisirum enty używane od 
cen najniższych.

łach ty ołetsoństwa, a szczególni, p ł r ó ł  wmaerj- 
«i*li D ab*-' mattĄ p ttjatąoau  T< irzyitwc p*- 
di gegiesM, a odezwa, wydana p asu  " t i w n a  T n  
naccaysieli izkół wyższych, Tow. pedagogicznego I 
komtoyi muzealnej, spotkała ń ; wssę>.?£i« z tprzej- 
dwb prwpęciem. WkrotA, też zaczęły wpijwaó da­
ry, taką fce przy końcu r. J  903 powstał już zawią­
zek ulbłWt i ' W  roku następnym starała się ko­
m isja o zapewnieni* funduszów z różaych irM eł, 
a dokądkolwiek odałt się, wszędzi* tp tkała się 
z poparciem i życzliwością. Trzy sprawozdania- po­
przedni h lat wyj»ne, wymieniają ofiarodawców, 
z  którj'ch niektórzy obdarzyli muzeum wielką li­
czbą cennych dzieł. Ministerstwo oćwlaty, Sejm, 
Rada ttkolna kraj , reprezentacja mi&ota Lwuwa, 
poparty wydatnie i hojnie nasze usiłowania. Pople- 
.ało nas także dziennikarstwo galicyjskie I war­
szawskie. Popierał nao bardzo usilnie komitet, za­
wiązany w grorie nauczycieli szkół sredmen w 
Kiakowie, popierały nas dyrekcje szkół i znaczna 
liczba nanczycieli-

W najkrótszym czasie przystąpi zarząd do wy- 
praeouanił, regulaminu dla osób, korzystających ze 
zbiorów muzealnych i ogłosi, w których dniach i 
godzinach wozenm będzie otwarte.

Spi awozcu. iie kasowe w. . czuje w dechottch sn- 
n*ę 6619 koron 27 b., w czem mieszczą ilę  anb- 
weneye: Rody miasta i ministerstwa po 1000 kor., 
a Tow. p6Óag. i Tow. nauczycieli szkół wyż»zych 
po 600 kor Stan kasy z 19 marca b. r. wykazuje 
1300 kor. 45 b.

—  Nowe książki.
Eogsnia Ż m i j e w s k a :  „Płomyk". Z pamiętni­

ka insty tutu . Warszawa, 1907. Nakład Gebethnera 
i Wolffa.

Marya S a b o j e c k a :  „Gromnice",powieść. W ar­
szawa, 1J07. Nakład Gebethnera i Woiffa,

Przewodnik po 1 s k o - a n g i e l s k i  i słownik p o l­
s k o - a n g i e l s k i .  Ułożył Modesk Maryańskl. War 
szawa, 1907. Nafcład Gebethnera i Woiffa. W yda­
nie drugie.

Jest to bardzo praktyczny podręcznik do ruzmó- 
wek dla wychodźców polskich i przybyszów do Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki północnej i Kanady, 
ułatwić mający stawianie troków pierwszych w kra­
ju obcym i naukę języka aŁgielskieęo z podaniem 
wymowy i brzmienia każdego wyrazi angielskiego, 
według metodj fonetycznej.

Anatol K r z y ż a n o w s k i :  „Odrodzenie" Po­
wieść współc/egna. Wilno 1907 Nakładem Józefa 
Zay adzkiego

i zonom ip i§.
(Teiagrsray „K. netormy“ z 3C kwietnia.)

£ 3 ? l£ t i2 ;e n ie  D r a ? .
Petersburg. O wczoraj gzem posiedzeniu Du­

my donoszą jeszcze następujące szczegóły: Po 
przemów"y H e s s e n a  zaorał gtos socyalista 
D u b a r o w. Oświadczył on, że przy obecnym 
aj stemib rząuów armią rosyjską, spotykają tylko 
klęską a w przyszłości kląski te będą jeszcze 
znaczniejsze.

» o w a  te wywołały wielką wrzawą. Na pra­
wicy krzyczano: To obraza armii i cara.

'*rezas G o ł o w i  n wzyws raoweą do cofnią- 
cia tych słów, inaczej wykluczy po z posie­
dzenia.

Du barów powtarza swe słowa.
C e r e t b l l  podnosi, że Dubarow mówił imie­

niem c a  i e g o  s t r o n n i c t w a .
Z powodu silnej wrzawy G o ł o w i n przery­

wa posiedzenie na 10 minut, przerwa jednakże 
trwała 2 godziny. Po przerwie ( J e r e t e l l i  u- 
siłnje znowu zabrać głos, Gołowin jednak nie 
dopuszcza do tego i żąda wykluczenia Ccretel- 
lego z posiedzenia, w przeciwnym razie ustąpi 
z prezydentury.

Gafa skrajna lewica opuszcza posiedzenie. 
P r o p * z j 3 y ę  G o ł o w i n  a p r z y j  ę to d w o ­

m a g ł o s a m i  w i ę k s z o ś c i  wśród wielkiego  
wzburzenia.

O s la ia cy c fc  o ficersk ich .
Berlin. P e t e r s b u r s k i  koresiondent „Voss. 

7jtg." telegrafuje: Główną kwestyą sporną w  
dzieuzinie wojskowej między rządom a lewicą  
Dnmy jest sprawa żołnierzy, pełniących służbę 
u oficerów. Lewica żąda stam w ezo zniesienia 
tej kategoryi sług oficerskich, co ma nastąpić 
na mocy osobnej ustawy. W  tyn  celu sU eślo  
no z  kontyngentu r e k r u t ó w  3u00 ludzi. Mini­
ster wojny stanowczo sprzeciwia się temu.

V i  n a  p o c iąg .
Jekaterynoslaw. Ubiegłej nocy wykouaay zo- 

sta- napad na pociąg osobowy na stacyi G o r- 
j a j n o w o .  Napastnicy usiiowali obrabować po­
ciąg, c o  s i ę  im  j e d n a k ż e  n i e  u d a ł o .

Zabrau oni jedynie pewnemu prywatnemu ka- 
syerow i, zne:dującemu się w pwuągu, 30.000 
rubli, pocztm uszli

tlKid tata. aitjiipe i M e.
—  Polskie muzeum szkolne ogłosiło sprawozdanie 

za czas od 1 maja 1906 do 31 marcu 1907, w 
którarn czytamy: Po prawie czteroletniej pracy przy­
gotowawczej zarząd polskiego muz< am szkolnego 
przystępuje do otwarcia tej instytucji i oddania jej 
do publicznego lży  tka. Kiedy Tow, nauczycieli szkół 
wyższych na mocy uenwały walnego zgromadzenia 
z 31 maja 1903 r. wyznaczyło komisję do urzą­
dzenia polskiego muzeum szkoinegu, była tylko myśl 
rzucona i najlepsza wola 8'ożenia sprawie publi­
cznej i rozwojowi polokiej szkoły, nie było zaś ani 
środków pieniężnych, ani zbiorów żadnych, ani lo­
kaln, ani sprzętów. W k,ótce jednak przekonaliśmy 
się, że myśl naoza znalazła odgłos w szerokich ko­

I t t w  I telegrafu  
Bisgóińtfti Jo©£j Reformy"

z dnia 3 0  kwietnia.

A p s l  c o łr a r s a .
Wiedeń. Cała prasa  niemiecka i czeska oma­

wia dziś obszernie pismo cesarskie do nr. Cou- 
denhovego. W przeciwieństwie do dawniejszych 
tego rodzaj a głosów obie strony okazują większą 
skłonność do ngody, jakkolwiek obie opierają 
się n a  z a j m o w a n e m  d o t y c h c z a s  s t a ­
n o w i s k a .  Dzienniki nieiniecjde powołują się 
przytem wyraźnie na żądanie a u t o n o m i i  dla 
obu narodowości w Czecł ach.

M ow y s tra jk  p o czto w y .
Wiedeń. Tu ejsi słudzy pocztowi wystosowali 

do administracji poczt memoiyai, żądający skró­
cenia czasu służby, zamykania^ urzędów poczto­
wych już o godz. 5 po południu. Ponieważ żą­
danie to napotyka na opór, ma się dziś odbyć 
wiec, na którym w  danym razu  proklamowany 
zostanie s t r a j k .

Ć w ic z e n ia  B o t y  a u s * r c  w & g isp « ik le j .
Wieoen. Eskadra austro-węgiersta urządza 6 

maja nadzwyczajne ćwiczenia na morzu S r ó d -  
z l o^i  n e m.

W  d n ia  i-rsh e 3óv„.
Pilzno. Fabryka Skody postanowiła uwolnić 

robotników od pracy w dniu wyDorów do par- 
lam enti.

Strąg*1; ro b o tn ik ó w  rc lry c fc
Fudapeszi. J i±  donosi W ęg. Biuro korbsp. 

z O siek ., socyaino-demokratyczna partya kra- 
jci ti Chor wŁcyi i S'awonii, wydała odezwę do 
lebotników rolnych wszystkich krajów z we­
zwaniem, aby nie przybywali na robotę do Sia 
wouii a głównie do Syimii.

S t r a j k  p c r s ^ s a l n  Ę ł .o r jc r a .
Budapeszt. Dwustu agentów i inka^dutow fa­

bryki maszyn Singera zastrajkowało. Domagają 
się oni podwyższeni- płacy i wydalenia perso- 
nai.. żeńskiego.

0  p oU tyhą  /a g i  5n i r z - ą  K io m lec .
Berlin. W parlamencie niemieckim toczą się 

dziś obrady nad interpelacją stronnictwa cen­
trum w sprawie p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j .  
Galerye przepełnionej w loży dworskie, zasiadł 
.książę A'bert szlezwicko holsztynski, kuzyn kró­
li" Edwarda Interpelacyę uzasaania. poseł ba­
ron H c s t l i n g .  O świadciył on na wstępie, że 
cały kraj żąda dzis od kanclerza, wyjaśnienia 
eb&cnej sytuacji politycznej. Naiód niemiecki 
pragnie cię oddawać pokojowej pracy. Tymcza­
sem od dłuższego ezasu krążą wieści, iż Niem- 
ocm s^ozi i itzpośrednio niebezpieczeństwo woj­
ny. Mówca wspomniał dalej o zdaniu, jakie 
świeżo przy otwarcia swego instytutu wypo­
wiedział Carnegie, a mianowie, że rozstrzygnię­
ci* kwesty i: wojna czy p o ić , —  sjioczywa w 
r ę k a c h  c e s a r z a  W i l l e l m a .  Zdanie to 
należy sprostować Niemcy są j  anstwem kon- 
stytucyjnem i związkowem, a nie autokraty- 
cznem. Nikomu też nie wolno n-rrżać ich na 
wojnę wbrew woli większości narodu. Wspomi- 
uająe o rzekomej polityce koalicyjnej Anglii, 
mówca zaznaczył, że temu groźnemu na pozór 
niebezpieczeństwu nie należy przypisywać zbyt 
wielkiego znaczenia. Mówca zastrzega się w  
kcńcu przeciwko pudejrzeniu, jakoby centrum 
nrsy tej sposobności chciało porachować się z 
ia id erzem  za jego stanowisko podczas wybo­
rów i żąda jedynie wyjaśnienia co do polityki 
zagranicznej.

Ł o -ru ln c j* . «  Cn&r&ogórze.
Berlin. 0  wypadkach w  C z a r n o g ó r z e  do- 

im ą  do Vo8« Z tg" : Prezydent gabinetu dr 
Domanowicz rozkazał za pomocą wojska zba- 
nsyć lie ty lk o  drukarnię pa-ityi naiodowo-opo- 
zycyjnej w Cetynii, lecz także jej drnl arnię 
w P o d g o w i o y .  Personar tej drukarni stawił 
zacięty opór W walce z wojskiem k i l k a  
o 8 ó b  z g i n ę ł o ,  a kiika osóo odniosło rany. 
W ielkie dwa szczepy czarnogórskie. W i e l k o -  
p a w l i k i  i K i c z o w i e ,  podniosły o t w a r t y  
b u n t  przeciwko rządowi i na wiecach szcze­
powych u c h w a l i ł y  w y r a s z y ć  z b r o j n i e  
do C e t y n i i .  Zamieszkała w  sandżaku Nowu- 
aaiarE im część szczepu W ielkojiawlików ofiar 
rowała pobratymcom swoim w  Czarnogórze po­
moc zbrojną. Obywatelstwo miejskie w  Połgo- 
wioy wysłało deputaeyę do księcia, żądającą 
dymliyi gabinetu Bomanowicza —  król jednak­
że żądania tego spełnić nie chce. W kraju krą 
tą pisma ulotne, uderzające ost-o na księcia, a 
nwłaszcza na następcę tron o, ks. Daniłę. S y -  
t u c c y a  j e s t  b a r d z o  p o w a ż n a ,  n a w e t  
groźna.

Ftaąd p rz e c iw  ro H o tn i^ o m .
Paryż. Słychać, żrj wczorajsza rada ministrów 

zajmowała się projektem ustawy, która zwiaca  
dę przeciw dążnościom rewolucyjnym Związku 
robotniczego

Pary i, Związek syndykatów urządził wczoraj 
jedenaście zgromadzeń z protestem przeciw uka­
raniu fuukcyoiiaryustów giełdy robotniczej. 
Uchwalono wezwać robotników do święcenia 1 
maja i agitacji za 8-godzmuym dmam pracy i 
jednodniowym spoczynkiem co tygodnia

S y n d y k a t p ro b o s zc zó w .
Paryi. Ks. Bodin podał do władz prośbę o 

„izwelenie xu założenie syndykatu paryskich  
proboszczów

C rrę d n lc y  p o cztrn rt a  p , C lćm enceau .
Paryż, Centralny związek urzędniku w poczto­

wych i telegraficznych uchwalił na wczorajszem  
igromadzenm zaprotestować przeciw usunięciu 
tych urzędników, którzy podpisali list otwarty 
do prezydenta min. Clemenceau. Uchwalono w y­
słać deputaeyę do prezydenta ministrów.

SSisya P as icza  do Lon^ynn.
Londyn. Do „Momingpost" donoszą z Belgra­

du: Prezydent gabinetu ser oskiego P a s i c z  i 
serbski minister Landlu wyjeżdżają do L o n ­
d y n  u w cela wzięcia udziału w otwarciu urzą­
dzonej tam wystawy bałkańskiej. Pasicz, jak 
słychać, przywiezie także własnoręczne pismo 
króla Piotra do króla Edwarda, zawierające po­
dziękowanie za przywrócenie stosunków dyplo­
matycznych z Serbią. Dalej ma się Pasicz po- 
inioiinować, czy król Edward gotów byłby przy­
jąć króla Piutra.

Z la ż d  v  W e ń o c y i.
Medyolan. Rzym ski korespondent dziennika 

, Corrieio de la sera" dowiaduje s ię , ze zjazd 
bar. A e r e n t h a l a  z włoskim ministrem spraw 
zagranicznych, T i t t o n i m ,  odbędzie się dnia 
24 maja. Możliwą jest rzeczą, że w dniu tym  
bawić będzie w W enecyi także kroi W i k t o r  
E m a n u e l .  W  takim razie bar. Aerenthal u- 
zytkałby także audyencyę u króla. W  kołach 
politycznych przypisują zjazdowi temu wielkie 
znaczenie, gdyż będą oma w iato  rozmaite kwe- 
stye wzajemnych stosunków W i..ch i Austro- 
Węgier, a także k w e s t y e  b a ł k a ń s k i e .

DzfcÓ I  BkAjK.
Riym. Policyu tutejsza z a b r o n i ł a  s o c y a -  

l i s  t y c z n y c h  p o c h o d ó w  d e m o n s t r a  
c y  j n y  c h w  dniu 1 maja.

W f  tr-.cLi w n ik a s z .
Mesyna. Wybuch wulkanu na Stromboli, zni­

szczył zbiory i winnice. Akcya ratunkowa bar­
dzo utrudniona. Komunikacja przerwana. O ile 
wiadomo, dwoje dzieci odniosło rany. Ki'ka do­
mów i dwe kościoły uszkodzone.

i a l e v  kD^iśJisi.
Le??dyum. Skutkiem wtargnięcia wody do ko­

palni w mieście Angleur straciło życie dziesię­
ciu robotników

«’c rap c  w  S an  Francisco..
Londyn. Do „Daily News" donoszą z San

Francisco, że burmistrz tamtejszy Schmitz, wi­
dząc niemożliwość dalszego onoru, oświadczył, 
że gotów jest zdać dokładnie sprawę ze wszyst­
kich nadużyć i wypadków kompcyi władz, miej­
skich. jeżeli zapewni mu się umorzenie wyto­
czonego mu procesii sądowego.

S t r a j k  i r  i i a 7 a s . i l e .
Havanna. Du strajkujących 2000 robotników 

trustu tytoniów ego przyłączyło się jeszcze 8000 
robotników innych fabryk tytonie tak, iż w ca­
łym przemyśle cygarowym n a s t ą p i ł  z a s t ó j .

Oupowiedzńlny redakto7- i wydawca: 

M i c h a ł  K o n o p i i i s K l .

N A D E S Ł A N E .
( A r t y k u ły  w  ty m  d z ia le  m t  p o c h o d ź ^  od  

r e d a k c j i ) .

W  gośćcu, r e m n a ły * -  
m le f Ipchias, za p s le n lo  

• l a w ć w

Pisiczoięy
NA WĘGRZLCH 

ja h t  " l i s  g o rą c e  k ą ­
p ie le  n r c ls w e  naJSo:n- 

t e c z a ^ j s r e .
W  adomosci udziela dyrekcja  

kąpieli i f07  H 10

Już jpst ^  B iycfs
yfGfewpjf! C2RrpQnm

ze zdroju Stefana —  naturalna szczaw a alka- 
liczno-słona, która według orzeczeń pierwszych 
powag lekarskich W W .P .P . Dra Sokołowskie­
go, Dobrzyckiego (W arszawa), Gluzińskiego, Mar­
sa (Lwów), Pareńskiego, Jaworskiego, Krok le­
wi cza (Kraków) i t, d., jest jedyną wod? wy­
śm ienicie działającą w  chorobach żoładka, w nie­
życie jelit, w  nieżytach dróg oddechowych  
ostrych luo przewlekłych, w  skazie moczano­
wej, w kamicy nerkowej, w  nieżytach przewo­

dów żółciowych i w  kamicy wątrobianej. 
L isty i  zamówienia adresować należy: Kraków, 
ul. Starowiślna I. 12. Tel Nr. 44y. 1876 2 3

L E C m C A  
Dra TARl fAW3KEE30

w  K osow ie  (s tacya kolek S a b lo to w )
otwarta od 1 maja do końca października.
Środki lecznicze: Leczenie wodą, kąpiele powie- 
trznu-słoneczne, dyeta także ja iska i owocowa, 

gimnastyka itd. 1904 1 16

ZA lad i pensyorat lecmiczy 
(Wiła Dra Steinsberga) z komfortem 

. nriq U my i wspaniale położony.

Bf itBIDStffS *  i' ,1“ e " m  2 i2
M arzyny do p isaM a
oryginalne amerykański*1 z pismem natychmiast 

widocznem
„ D  BI D E R  L* 0  0  D “

najnowszy model odznaczony złotymi medalami 
na wystawach ś .. iatowycn w SL Louis 1904 r. 

i w  Luttich 1905 r 
poleca

Franciszek Lekczyftski
zastępca filii dla G alicji i Bukowiny

w e  L w o w i e ,  J a g i e ł !  e ń s k a  2 1  a .
Specyainj warsztat reparacyjny w szysutuh sys­

temów.
Na 8  dni do wypromowania.

Sprzedaje na raty, zaś za gotowkę ze zna­
cznym opustem.

Nadszedł świeży transport

m r y h a f t k k ł !  m ebli M m w p c h .
W ystaw a Floryańska l i p .  — Ulnstrowane 

katalogi darmo i  opiatme.
S y g m . L a u e r .

Dr Marek Berger
ordynuje jak w roku udi'. głym od mai a do u *7.6- 

śnia w Iwoniczu,’ „Willa Stara Poczta .

Pt/; mii i Bbni i M
pamiętajmy

oTwz t̂tJz l̂ylatoej**.
teiejrś̂ iezse.

W.eueh, 30 kwietnia, (Giełda południowa.)
Mark* '.17'35. Renta majowa 98’50. "Lenta koruuowa 

węgierska »T30. Akeye in str. zak?. kred. 6ob' —. Akeye 
w  ■. zakł. kred. 77d-(X) A kcje Anglobankn ó07’25. Aa.cye 
Unionbanku 5ń7’60. A kcje Baakrereinu 647 50. \k c je  Gan- 
derbanku 445’50. Akcy: koiei państwrwvch 687’— Lom­
bardy 130-50. A kcje kolei Elbethal 431-00. A kcje fabryki 
brom. —-00. Ak.ye tytoniowe —■—. Alpiny < 12 7 .. 
R im a-M nranji 554-00 A kcje proakiego Tnw żelaznego 
2600-—. LuSj tureckie 19125. Ruble 25l"60

L sposobie uie: leniwe.
Berlin. 30 kwietnia. (Giełdo poranna.)
A kcje ki-d ;tow e 208-25 Tc w. dyskontowe 172 60.
TBposobienie: filn*

Budapeszt, 30 kwietnia. Pszenica nr kwiecień 0-— do 
O* ■ pszenica na maj 8"82 do 8"S3; p&zcnica na paź­
dziernik —"— do -— ; żyto na  kwiecień do ■—, 
ży„ na maj — do , żyt) na październik 7-66 
do 7-67; owies na kwiecień do — ; owi & na maj
7-75 do 7-76, owies no październik 6‘80 dr 6 81, kuku 
rynza na maj 6*71 uo 6 72; kukurydza na Upiec 5’75 do 
do 5-76; rzepak na sierpień 14 30 do 14-40.

Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie rłabe; 
pogoda zm ienia.

rabryczny skład PARASOLI i parasolek. Ceny bez konlmreiicyi. ^ n a s ta z y  F R O N C Z
Torebki damskie najnowsze wzory, poleca w wielkim wyborze Kraków, Fioryańska 17.



Nr 198 n o w a  a  a  F 0  E M A Wtorek 30 Kwietnia 190T,

fes# Roimffitcfcl
w Parku krakowskim

Tatro
idisa Franconi*, ak t gimnastyczny.
Katchea Lcisset, subretka ze >wym psem jako 

mimikiem.
Orig 0gi<>3 Trio, gim nastyczne potponrl 
Cłu* „ Juae, tresowane bociany i gąski. 
Bronisław Branowski, humorysta polski.
Siostry Lewandowskie, akrobatyczne tancerki 
Rubens, malarz transparentowy,
Marta Beil/erte, tresnra niedźwiedzi.
Codziennie k o n c e r t  po przedstaw, do godz. 1 

w nocy. 1908 1 0
R t s U n r a r j  a  r e n o m o v  a n a .

16 mm i a S  ś? ś / j ł
sność. —  VYiadomość: ul. Tarlewóka 3, 
I I  piętro na, lewo. 1910 l  3

E a s y e r k a
dla areny kolarzy potrzebna. Wiadomość 
u H Niemetza, ul. Szewska 2. 1907 l  3

i m m  z dobrego dumu poszu- 
*  Ca, - M  kuje  zajęcia w sklepie. 
W .  P . ,  P o d q Ó r z e ,  u lica  D ługosza 
1. 11 ’  1909

Świata ei sławy
motocykle 1 automobile m arki Laurin Comp 
Klemoiit. Okazyjnie 1 motocykl zeszłoroczny 
5 H P z popędem łańcnch., z bocznym wózkiem, 
d rag i t  HP. na pas z boczn. wózk. w bardzo 
debr. su n ie  na sprzedaż. Zastępstwo: E Rudaw­
ski i Sita, Kraków, Basztowa 0. 1912 1 .3

N a j p r z e d n i e j s z ą

M i t ;  M n
„ J t a a g a l l a  C e j l o n  T e a “

pod własną marką ochronną „ P a lm a '1, impor­
towaną wprost z Cejlonu, a urzędowuie chem. 
1823 3 9 ba laną po cenie:

Hl8ilfcOT.-Zl«B«l»£16kS
»2 „  aŁ-M SiSS^Z
przy odbiorze 1 k!g. naraz, iranko opa­
kowanie i porto do Każdej miejscowości 

Austro-W ęgier —  poleca

ŁHMŁK4vflKRAKO0IE
Ces. i król Dwt Dwora fcsfc.-W$g. i kióL to tjl 
Dla pp. "rupcow odpowiedni opust.

1 Adwokat domowy, wyc terpujący 
zbiór wzciów i przjklasiów, pism 
spornych odnoszących się do ustawy 
cvwilnej, procedury ^ywHnoj i  or- 
dynacyi egzekacyjne. wraz z orze­
czeniami trybnnałn najwyższego 
przv każdym wzorze zamieszonemi X  4 50 

7, i-oradnik prawniczy w sprawach ad­
m inistracyjnych, intunomieznych,

. cywilnych, kar: ych i skarbowych 
z kompletnym zbiorem wzorów, przy­
kładów podań, zażaleń, protestów, 
reknrsów i dokumentów itd. it(L, 
wrar z indyka turą władz najwyż­
szych z dodatkiem taryf adm inistra­
cyjnych, sądowych i skarbowych —
we formie l e k s y k o n u ................. K 10'60.

3. Prawo gminne dla wszystkich wiej­
skich i miejskich gmin ga'icyj. —
(Osobna odbitka z „Paradn piaw.u) Bi 2'50. 

9. Przepisy lonatkowe i przemysłowe
(Osobna o d b itk a j.............................. K 1'20.

Zbiór przepisów, rozporządzeń i orze­
czeń najwyższych władz administra­
cyjnych- • prawie propinacyi (pro 
i contra/, hurtownym handlu trun­
kami propinacyjnemi, tudzież wyro­
bu i drobnej sprzedaży słodzonych 
trunków, piwem zagranicznem, wl- 
~em i spirytusem denaturowanym 
itd. oraz przepisy o opłatach gnrun- 
rych i o postępowaniu karnem ja- 
koteż o wznowieniu takowego . . K 2-i0 . 

Zamawiając dzieła należy nadesłać przekazem 
pocztowymi oznaczoną nalezytośó pod adresem: 
S. Welnstok, we Lwowie ul Rzeznlcua I, 5.

970 10 10

A spirant form aty !
w pierwszyw rjk u  p rag n i» zmiany miejsca 

Zgwszsmia pod .1. W . poste reoiante L i­
m a n o w a .  Ia03 2 3

V z K iw f  M m  toilansista
znakomity handlowiec, polsko-niemiecki kores­
pondent, szybki rachmistrz, z długoletnią prak­
tyką technirzną w zawodzie budownictwa i w za­
wodach przemysłowych, obecn:e na niewypo­
wiedzianej posadzie u powabnej firmy na pro- 
wincyi, poleca się na po:iadę jakc kieri w iik 
biura lun jako starszy buchalter. Liczy la t 40, 

katolik Kawaler.
Zgłoszenia pod K. D. 8 8  przyjm uje Adm:- 

nistracya „N. Reformy11. 1853 4 5

Od r. 1901 świetne pochwały!
Bez zarzutu piękne, myć się dające

p o i i ł a g l
i

lin o leu m
umożliwia tylko olejnu-woskowa farba

f 9
C E l i N E “

W użyciu najoszczędniejsza i najm niej mo­
zołu wymagająca. Zbyteczne szczotki i wióra 
stalowe. W ystarcza proste starcie szmatą weł­
niana i jednorazowe w roku zapuszczenie. F la­
szka ’ 3 K, V, flaszki K  1'70. Dostać można 
t  tego rodzaju handlach. — Orzeczenie brzm i: 

p  Cenzi Haupt, ;ona budowniczego miej ■ 
skiego W iedeń, X’. II., H anptstrasse i.1, pisze 
dnia 8 listopada 1906.

Z wielką przyjemnością potwierdzam, ze Fań­
ski środek do „spuszczania podłóg „Oirine^ 
okazał się bardzo dobrym t»k. że juz nie będę 
używ ka niczego innego. „Cirine“ w swem uży ■ 
cin nie cym aga tyle irnuu, co wszelkie inne 
środki. Jroternw anie nie je s t zgoła tak  wytę­
żając o, osięga się cudny połysk i jes t nadzwy­
czaj wydajna. 1889 1 3
Jedyny fabrykant: 1. LORENZ & Cie., 

Cheb w Cz. (Eger i/B.)

M a u r y c y  B a r a c h
w Ł agiew nik ach  przy P odgórzu ,

polecają swe wyroby, 
których i lustr, kata­
logi i cenniki, za­
rząd fabryczny wy­
syła gratis i franko.

Adres dla listów:

Biuro centralne firmy „Maurycy Boraiii" a  Pogórzu.
T e l e f o n  N r  7 3 ,

m m
G nsteinsR te

D le jeh iszp iie n w ie ik .
do wziewania w

? Łg j &g

i m M i

W ysy łam y  n a  sp ła ty  n t le s ię c z r e  p o e z ą w s ^  od  2 k .
• a n i  n A ma ■ . i a-~a _ .    _ _ _A p a r a i y  f o t o g r a f

najnowsze mo­
dele wszelkich 
nowoczesnych 

typów,
jakoteż wszelkie 

przyhory
po cenach umiarkowanych.

C y t r y  wszelkiego rodzaju S ^ k a i u l k t  as m u z y k ć ą  
instrumenty

G r a m o f o n y

265 12 34

ze strunami 
s b  r z y p e c *

mandol.ny,
g ita ry ,

harmonijki

saiiiogrające,
jakoteż

instrumenty
korbowe

z nutami m eta­
lowemu

z poręczeniem 
prawdziwe 

z płytami z 
twardej gumy
Fonografy

z pierwszorzę- 
dnemi walca­

mi lanemi.

Cennik Nr , 824 z licznemi odbitkami na żądanie za dar­
mo, opłacony. W ystarcza karta  korespondencyjna. Pro­
simy o dokładny, wyraźny adres i stanowisko lub zawód.

8 p b

Automaty.
Binokle Trieder-Goerza, Lornetki, perspektywy.

Bial et Freunil w Wiedniu X93I1.

Pożyczki
na hipotekę realności w Krakowie do 

umieszczenia.
Wiadomość w kancelaryi U r a  E d ­

m u n d a  A  i ; . e r a ,  a d w o k a t a  w  H  r a ­
m i e ,  u l. Grodzka 33. 1898 2 3

Prawdziwy miód pizczeiny
deserowy, paiokę, wysyła w 5-kg. blaszankacn 
szczelnie zamkniętych, po 8 L i r u n  z  O p ła tą  
p o c z ty  i blnszauki — M ió d  p itn y  zaś w rz_ia- 
nych oplatanych gąsicrkach za 5 kg. po i  k  >r. 
dO b  ró w n ie ż  z o p ła tą  p o c z ty  Na żądanie 
w betzksch koleją Z a rz ą d  dóuT ziem  u c h  
i y a a  e k  l y g  s i n  a  L u y ik sk ieg o  w Siemi- 
kowcach, p o r z ta  S ie m ik o w c e . 1775 8 25

Kraków, Rynek 1. 8,
polecają 

Perfumcrye i mydła, 
Grzebienie,

■Szczotki,
Szpilki i grzebyczki do wło­

sów ,

Gąbka, 1325 6 o
L usterka podróżne.

W i s ł a ,
ŚląsK austr. w górach Beskidach,

w ilia  D zlach tlnho
peasyonat Heleny W iśniewskie!

położony na wzgórza w  pobliżu lada. 
Pokoje z utrzymaniem od 2 l/a złr.

dziennie. i5el 8 10

ji

W i n o !
D a łra a ty ń s k ie ,  naturalne c z e rw o n e  litr 
po 44 halerze, b ia łe  3-letnie 50 halerzy, 
wysyła w baryłkach, począwszy o4 50 litrów, 

E d m r a d  P a u k ,  kład win, F iu m e . 
0 ^ "  P r ó b k a ,  5 kg. przesyłka, dla prze­

konania się o wybornej jako-ci kosztuje 3 K 
opłatnie d każdej poizty, — Cennik opła­

cony za darmo. 805 30 30

Craiis i franlio
ir;,sjłam każdemu swój wielki, bo­
gato Bust-owany cennik z przeszło 
1000 odbitek dobrych a  ta r  ich in ­
strumentów „ izyoznych wszelkiego 
rodzaju. — H A N N 6  K O N IłtA l), 
Dom eksportowy towamw muzy­

cznych w Briix Nr 62£
Skrzypce dla początkujących już za 

K. 4 80, 5 50, 6--  5 80 i wyżej. Smyczki po
K -  80, l -—, 1-10, 18 0  ! wyżej. Cytry har­
monie itd, również na składzie. Ryzyka niemu. 
Dowolna wymiana lub zwrot pieniędzy.

453 31 60

W  Syndykacie T ow arzystw  ro ln h zyc li w  K rakow ie (Stow a­
rzyszeniu  zarej. z  ogr. poręką) w akuje posada

naczelnika, uzgleanle dyrektor biuTo.
U biegać się  m ogą kandydaci, k tórzy  n ie przekroczyli 4 0 -g o  ^  

roku życia  i w ykazać się  m ogą w yższem  w ykszta łcen iem  i dokładną 
znajom ością buchalteryi, oraz b iegłością  w  korespondencyi polskiej, 
niem ieckiej i angielsk iej, oraz n iew ątp liw ą znajom ością k ierow ni­
ctw a w iększego  biura.

P isem ne podania należycie udokum entow ane (odpisy św iadectw  
i polecenia) w nosić należy najdalej do U 1 H U  1  czerw ca na 
ręce P rezesa R ady nadzorczej Syndykatu T ow arzystw  rolniczych T  
w  K rakow ie (H otel C entralny). 1739 6 6

Gnsteinskle
Ati liiowe

nadzwyczaj skutoczna i

n le ż iiis c h  p rzcu o tić iii od tle th o n /y th
w torebkach po 60 hal. we flasznach po 1 kor.

M iń s k i  apatii leśny
o Dardzc miłej woni leśnej i działaniu rzmacniającem, 

powietrze czyszczącem.
I  łaszka 2 kor. Rozpylacz 40 h.

Dostać można- w Krakowie, w aptece 
Konst, Wiszniewskiego, w handlu Reima 
i Spółki, hurtownie w droguery! Zopotha 

i Spółki.
1747 6 10

Do s iew u  w io sen n eg o
jest

inczliii fuźlssa T h m
ś a L

najlepszym i najtaiiszym i.awozem fosforowym pod zboże, okopowiznę, rośliny 
pastewne, jarzyny i na wilgotne łąki, użyta, wykazuje jaknajlepszy skutek 

na z n a f̂ o c h ro n  » r . plombę i oznaczeniu zawartości po- 
B a v « H l ł 3 i f  niewa*. n a ó la d o w n i w a  y ą  n a  p o r z ą d k u  d z ie n n y m .

F A B R Y K I  F O S F A T Ó W  T I I O w i a g A
St. z ogr. poi w Berlinio.

G eneralny  rep re zen ta n t JÓ ZEF KADRACH
L w ó w ,  K o ś c i u s z k i  1 8 . 905 12 12

Szczury
doszczętnie w ytępić można jedynie pigułkam i

F U € H § O L
Vi p. przeciw szczurom (około 700 p i g . ) .....................K 8 —
1U 1>- fi „ (okołu 350 p i g . ) ..................... K 4-50
Vt p. „ m y s z o m .......................................................... K 5-—

» P -  n n .......................................................... . . . K  3' —
Vi P- proszku przeciw karakonom i szwabom . . . . K 3-—
1/ i  P- n r  u  n  . . . . K  2 —
7 i p. „ „ m o lo m .............................................E  3 —
1l t  P- u u i.i ..............................................................K  2 -
7 i flaszki tynktury przeciw p lu sk w o m ...............................K 8-—
V. „ .1 I. ...............................K 4-50

Prospektów  1 św iadectw  proszę żądać za  darmo i opłatnie z Chemicznego La-
boratoryum „F U C H S0L “ 1 735 3 3

leim  i Spólfrft, Kralrów, Pasiek główny S7.

Institutrice diplómće donnę des leęons 
do franęais et couversation 

Kue Karmelicka 37, Ier etage, de 
2 A 5 heures. 1756 4 10

Nadszedł świeży tiansport

M  ziemski w M c i e
przyjm uje w kładki na rachunek b ieżący, począw szy od 100  koron i opłaca 
od złożonych  p ien iędzy  5% z  półrocznem  oprocentowaniem .

Z rachunku bieżącego wypłaca:
za 8 dniowera w ypow iedzeniem  do 1.000  koron  
« 1 4  „ „ u 3 .0 0 0  „

3 0
6 0

5 .0 0 0
10.000

B ez poprzedniego w ypow iedzenia B ank n ie w jądaca żadnej gotów ki. 
Podatek  rentow y B ank opłaca z w łasnych funduszów .
D la  oszczędzenia k osztów  pocztow ych dostarcza B ank na żądanie 

czeków  pocztow ej K asy oszczędności.
1767 2 s    .  D y i » e k c y a .

' S o u  t e i i a i ? ® .

I V  S y n d y k a c i e  T o w a r z y s t w  r o l n i c z y c h  

W  K r a k o w i e  jest do obsadzenia natychm iast posada

n i ó w n e g o  b u c h a l t e r a .
K andydaci, którzy n ie przekroczyli 4 0 -g o  roku życia  i  m ogą  

się  w ykazać wyższem^ w ykształcen iem  zaw odow em , oraz św iade­
ctw am i i  poleceniam i w ięk szych  dem ów  handlow ych, w inni w nieść  
pisem ne podania n a leżycie  udokum entow ane (odpisam i św iad ectw )  
najdalej do d n i a  1 - g o  m a j a  b .  r .  na ręce D y ie k c y i  
Syndykatu T ow arzystw  rolniczj cli w  K rakow ie (H o te l C entralny), 
która poda bliższe warunki 179* u 6

carao
lirmy N. Lejet do handlu towa­

rów kolonialnych pod firmą

(Oojcitcb Olszowski
w Krakowie, 1536 a o 

Mały Rynek, róg ulicy Szpitalnej.

Samochórt
5 konny na 4 osoby do sprzedania za 
1800 Lor. O glądać można u p. Schin­

dlera. ul. Łazienna 6. 1826 3 3

P arcele  b u M a n e
w Czarnej W si w  nowej ulicy przy 
szkole do sprzedania. —  Wiadomość: 
M. Stanek, Czarna Wieś. 1726 6 6

K r o w y
dw<e młode do sprzedania u  h r .  Ł o ś w  D ę­

b n ik a c h .  1818 2 3

\m l n i
z  o Ł c y n a  1 o g ro d e m , ewentualnie parcelą 
budowlaną, wolna od podatku, bardzo dobrze 
się rentująca, przy ul. (Jzystoj do sprzedał a.

Bliższych informacyi udzi. li kanoolarya a d ­
w o k a ta  d r .  T r a n .m e ra ,  K ra b ó w , łro izka 
13, I  piętro. 1870 2 2

P o ży czk i
załatwia za kondyktem i b°z kondyktu dla PP. 
urzędników, oficerów w ogólności, profesorów, 
wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, note- 
rynszy. 1 ikarzy, adwokatów i aptekarzy. R e- 
p re z e n ta c y a ,  L e a m te  a 'V e re in u  wo Lwowie, 

ńl. Kopernika 1. 28. 1481488 10 13

Kio i  M\zasiawniczE
niech się mla z zaufaniem do M. Brennera, Ju­
bilera, w K ko wie, ul. Szpitalna 9, I piętra,
który gdziekolwiek zastawiono kosztowności: 
brylanty, szmaragdy, złoto, srebro, perły, sta­
rożytności sam bez kosztów strony wykupuje 
celem kupna, wypłacając nadwyżkę gotówką. 

1713 l i  25

As7sienta fan*m$i
lub starszego współpracownika wszechstronnie 
rutynowanego, poszukuje D ro jfU ery a  w  K o- 

1 łm y L  Posada stała. 1888 2 5

P a n ien k a
z kursów handlowych, z ładnem pismem, umie­
jąca pisać na 'i.oszyuie, poszukuje stosuirnego 
zajęcia. — /głoszen ia  pod M . M . przyjmuje 
Artminif traoya „N. Reiormy“. 1882 2 3

Tanio Do mzim używany motor 
gazowy siły 17 , 

konia, systemu „Patent P o l k ę 2 prasy 
(Spinclelpresse), 2 tokarnie żelazne i je­
dne nożyce do krajania blachy na okrągłe 
tarcze i na równe pasy (zwane Kreis- 
scliere). Wiadomość w handlu Lichtiga 
w Krakowie, ul. Miodowa 1 1846 4 4

8 pokoi, kuchnia, pokój dla służby, ła­
zienka etc., ogródek, stajnia w w illi 
Podgórze od 1 lipca do wynajęcia. —  

W iadom ość w  P o d g ó r z u , ul. Mi­
ckiewicza 20, parter. ‘i880 2 2

\Ą

ROM FM LOR
ejbwt
z łr .  3*50.

S y s ł e u  R o s iK o p t 
XII 1*50. Fabryka ze­

garów „ R o ssu c p t-  
r r ó r s '1 w  S zw p jce -
r y i  poleciła mi jej i  r»- 
wdziwy kotwicowy ze­
g a re k  reuiimtoar „ P a ­

te n t  R o s s k o p ia "
sprzedawać za połowę 
ceny z łr-  3 -50 , ażeby 
pokazać Szan Odbior­
com różnicę między ze­

garkiem prawdziwym 
„ P a te n te m  RosL- 

k o p ia u a naśladowni- 
ctw e n  „S y stem  P a ­

le n i a  rc s iA łO p ła “ , który u mnie ko­
sztuje tylko z ł r .  1*50. Prawdziwy ze­
garek „ P a te n t  R o -isk cp i11 I u d  z e g a -  
r e k  -,k o le io w y  R o s s k o p ia 11 ma 36
godzinne, szkiem k r j te  wnętrz« kotwi­
cowe z kamieniami i  pełn: służbę 25 
do 3 i lat, zaś tan i zegarek „ S y s te m  
R o s s k o p ia 11 już po ailkn  lr*ac) utaja 

się nieużytecznym.
3 letnie pism. poręczenie Za niestosowne 
zwrot pieniędzy. Wyeylka za zaliczką.

Pierwszy skład zegarków Roaskopfa

M A X  B Ó H M E L
z e g  irm la trz ,

Wiedeń, IV .,M arjarethenstr 27. Tel. 3623.
Zażądać mego cennika z 2000 odbitek 
z a  darmo opłaconego. 135 27 0

Z Druhami Literackiej w  Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Eząaca drukarni L .  5 .  Górski.


